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S i i i f i i  vnftc retormy wytoruej.
A rozbrajającą otwartością zapowiadają w iel­

kie i mało organa prasy konserwatywnej, że 
zwolennikom ich ani 'się śni przyspieszać re­
formę ordynacji wyborczej w przyszłym Sej­
mie. Za przyczynami rozmyślnej zwioki nie po­
trzeba cbyba długo szukać. Konserwatyści wy­
szli z 'Ostatniej Kampanii Wyborczej osłabieni, 
zepchnięci do roli mniejszości całego Sojmu. — 
Ale jakkolwiek w tym Sojmie absolutnej więk­
szości głosi iw będą pozbawieni, przecież tworzyć 
w nim będą mniejszość bardzo poważną. Siła 
icli mniejszości polegać będzie na tem, że gru­
py konse. w atywno posiadają znacznie więcej 
spoistości politycznej od nominalnej większo­
ści. Przedewszystkieiu giupy te są jednolite 
pod względem narodowym, podczas gdy po dru­
giej stronie znajduje się klub ruski, z którym 
grupy demokratyczne w bardzo wielu kwestyacb 

. isć nie będą mogły. Nadto partyjny charaktm 
zbyt silnie w wielu sprawach dzielić będzie le- 
yieę_ sejmową od klubu Indowego, zwłaszcza 
jożtli ostatni z nich vągrywać zer lico interesa 
agrarne urzeciw miejskim.

A tego nl a u u rzeczy zdawać sobie nntwn.y 
sprawę, jiżeii nio dieemj łudzić się optymizmem 
w ocenie klęski konserwał.W ów. Podnieśliśmy 
U-z t.eu moment, zaznaczając żo konserwatyści 
znajdą w przeszłości swojej, w swoich wyro­
bionych stosunkach z i -wyłem i dworem, dość 
jeszcze siły. aby czas jakiś utrzy mac się n ate- 

a władzy \v traju. leli władza jest m o c n o  
n a u w c i ę  z o n a ,  ale me została jeszcze o b a ­
l o n a .  , , '

Wiedzą o tem dobrze konserwatyści i dlutemu 
dążyć będą wszelkiemu Siłami dc utrzymania 

: się przy obecnym swoim stanie posiadania w 
SaJmSe. Nio będzie to już to samo, co było: trze­
ba będzie wpuścić ludowców do \Yj działu kra­
jowego, szukać z nimi kontaktu, co znowu 
tylko na podstawie podziała władzy uczynić bę 
dzie można, trzeba się będzie ,,chwytać b i/y -  
Łwy" i pilnie baczyć, aby nie utonąć j e s z c z e  
i nie poderżnąć sobie gardła.

Ale pomimo tego wszystkiego stan owocny, 
wy twoi zony na podstawie ostatnich wyborów 
sejmowych, jtot 4 a k io r  lepszy dla konserwa­
tystów od tego, jaki wyl woi zyciiy musiała re- 
orma wyborcza, oparta na zasadach powszech­

nego głosowania. Jej wynik na wszelki sposób 
zmniejszyćby musiał obecny icli stan posiada­
nia, zwłaszcza na rzecz żywiołów miejskich, a 
tych obawiają tóę dzisiaj konserwatyści więcej, 
uiż ludowy cb, które łatwiej i taniej zadowolnić 
mogą. Jahąby nie byłn nowa oidynacya sejmo­
wa, nie może ona opierać się im ' o bornych ku- 
ryack, odebrać musi wiolkicj własności przy­
wilej, krzywdzący szeroki ogół ludności, a zwła­
szcza kizywdzącj miasta, opłacająco większe 
od własności ziemskiej podatki, a pozbawiono 
równych z nią praw głosowania.

.leżeli więc „Kuryer Lwowski zadaje sobie 
dzisia, pytanie, czy konserwatyści „z r o z m y ­
s ł u ,  l u b  z n a r o w u "  odroczyć chcą w Sej­
mie reionnę wyborczą. — to pytanie to na 
szpaltach radykalnego do niedawna organu 
brzmi trochę naiwnie. „Jeżeli z narowu, —  od­
graża się lwowski orąuti ludowców, - -  to da­
my sobie radę, a jeżeli z rozmysłu, to żądamy 
motywów jasnych i jawnych."

Poco — pytamy — żądać czegoś, co ma się 
do dyspo/j cyri, co jest i „jasnem“ i „jawiioin‘\  
Lepiej sięgnąć ręką i wziąć samemu to, co 
nawet ślepy narnacać może Przyjaciele poli­
tyczni „Kuryera Lwowskiego" mogą trj sztuki 
dokazać w Sejmie bez wielkich trudności i Lez 
zagłębiania srę w domysły tam, gdzie rzecz jest 
zdecydowana.

riowy cios*
Komisya pai lamentu niemieckiego, obradująca 

nad projektem nowej ogólno-memicckiej ustawy 
o zgromadzeniach, i stow aizyszeniach, przyjęła 
na wczorajszem posiedzeniu, jak już yviadomo z 
depesz porannych, paragraf siódmy tej ustawy 
w brzmieniu, bardzo groźnem dla ludności poi- 
skiej zaborn pruskiego.

W nowom tem brzmieniu, nadauom mu na 
mocy kompromisu stronnictw w olnomyślnyeb z 
rządem, paragraf ten zezwala na używanie ję­
zyka polskiego na publicznych zgromadzeniach 
jedynie w tych powiatach, w których ludność 
polska według ostatniego spisu wynosi więcej, 
niż (iO procent ogólnej liczby mieszkańców. —  
We wszystkich innych powiatach obiady publi­
czne m a:ą się toczyć wyłącznie w języku n i e ­
m i e c k i m .  Lecz i ten wyjątek dla powiatów 
z ludnością przeważnie polską ma obowiązywać 
ty k o  przez lat 20 - r  Po upływie tego czasu, 
a więc' od roku 19 2K, i tam język polski zu­
pełnie ma zamilknąć w pnblieznem życiu, ma 
być zup dnie wyklin zony z obrad na zgroma­
dzeniach. Jedynie do zgromadzeń przedwjbor- 
ezych i knugre-dw. międzynarodowych przepis 
ten się. nie odnosi.

•'e/oli paragraf rzeezouj przy jęty zostanie w 
tem brzemiu także, przez plenum parlamentu, —  
w takim razio spadnie na tamtejsze społeczeń­
stwo polskie nowy cios bardzo niebezpieczny.

Wskutek stuleinich kolonizacyjnycli i ger- 
umnizatoiskieli wysiłków Prus w zuacznej czę­
ści dzielnic polskich zaboru pruskiego ludność 
polska nio wynosi już fiO procent ogólnej lu ­
dności. W jazi szłości więc, w razie przyjęcia 
togo paragrafu, wolno będzie obradować publi­
cznie po jiolsku jedynie:

w W K s. P  o z n a ń s k i e in w Jb po\» fatach 
wśród -42,

w P r u s a c li Zn c li o d u i e h w o poe i«t«cJi 
wśród .r!7,

na ( Ś l ą s k u  w JQ> powiatach wśród 2u, 
a zatem w 10 powiatach Księstwa, 31 powia 
tacli Prus Zachodnich i 7 powiatach śląskich, 
dalej w tych wszystkich okolicach niemieckich 
dzielnic Prus,' gdzie żyjo liczne w y c h o d ź  
t w o  polskie —  język polski będzie już teraz 
zupełnie wykluczony z zebrań publicznych —  
z wyjątkiem aebnur pęzwlwyborczych A wła­
śnie w ty. li stronach, gdzie ludność polska sta 
nowi mniej niż 00 procent, lub wogóle jest już 
w mniejszości —  polskie zebiania były daleko 
.bardziej potrzebno dla podtrzymania ducha na­
rodowego, niż w okolicach jeszcze przeważnie 
polskich.

Książę Biilow tryumiuje w ije i w lej spra­
wie. To, do czego zmierzał, osiągnął w mema- 
łej mierze. L la nas zaś nowy to dowćd, iż już 
wcale nie możemy polegać rm bezstronności 
w ohiom yślnjih Niemców. Im to w \łącznie za­
wdzięczamy rowy teu groźny cios. Stronmctw;a 
wolnomyślno poszły w tej sprawie za głosem 
osławionego niemieckiego „zdrowego egoizmu", 
odłożyły na bok swojo zasady liberalne, sprze- 
niewierzyly się swoim ideałom politycznym, wy- 
pow letlzialy. otwartą wojnę własnemu progra- 
mow'i —- aby tylko utrzymać się na stanowisku 
stronnictwa* rządowego, ocalić nienaturalny blok 
konserwatywno-liberalny i jego twórcę, księcia 
Balowa. „Czapka i papka" zrobiły swoje.

Przywódca jednego ze stronnictw uolnomyśl- 
nycli, pos. P a y e r ,  tłomaczył wprawdzie na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi to ustępstwo 
rzekomą ź y c z 1 i vr u ś c i ą d.fs 1’olaków. Wy- 
braliśiny tylko — mówił ou — mniejsze dla nich 
zło. (Gdybyśmy bowiem paragraf ten zupełnie 
odr/uciii, rząd pruski cofnąłby całą ustawę i 
w S e j m i e  p r u s k i m  postara! się o jeszcze 
ostrzejsze przepisy przeciwko językowi polskie 
mu. Wprawdzie i pisma wolnomyślne, nawet 
taki , Berliner Tageblatt" uważają to ustępstwo 
za ciężki biąd polityczny, który zemścić się 
możo na strounictwach wolnomyślnych. Lecz

wrszvstko to nie zmieni inż faktu, że i wolnu 
myślni Niemcy poszli wr shtżbę polityki anvi- 
polskicj i wyaali ludność polską na łuj> krzy 
żackich gwałtów  

Zachodzi jeszcze* pytanie, czy w plenum par­
lamentu w s z y s c y  p o s ł o w i e  wolnomyślni 
głosować będą za tą kompromisową formą pa­
ragrafu 7-go? Gdyby bowiem chociaż trzecia 
część tych posłów' prze hyliła się na stronę o- 
pozycyi, możnaby jeszcze mieć nadzieję, że ów 
paragraf przepadnie. Lecz nadzieja to bardzo 
wątła, wobec doniesienia, że ci posłowie wol- 
nomyślni, którzy się na to ustępstwo antypol­
skie nio godzą —  na czas glosowania w ple­
num nad paragrułem 7, wyjadą z Berlina lub 
wstrzymają się od głodowania. -

Wygodna to taktyka —• lecz jakże da się 
pogodzie z prawdziwym libeializmera i zasadami 
konstytucyjnemi? I wskutek tej zmiany frontu 
wolnomyślnych Niemców, . ludność polska nie 
jest już nawet w p a r l a m e n c i e  niemieckim 
bezpieczna przed .‘tntipolskieini ustawami.

Itoag proj,ł!łi językowy.
(Koro# >.i w oj Rrtorciy1 }

Wiedeń, 18 marc«.
Rząd wąypracowdł już projekt ustawy o ję­

zyku mzędowąym dla O ech  i przedłoży! go rze- 
czozimwcom i politykon* do zaupiniowania. Nie 
jest to pierwszy projekt językowy czeski, czy 
będzie ostatnim.-'

opór językowy w Czechach obchodzi! temi 
dniami óó-letui juiiikrnsz. De rokn 1848 język 
niemiecki był w Austryi wszechwładnym. Pierw­
szy raz Czesi, w* dniu 11 marca 1848 na zgro­
madzeniu publicznem wr Pradze wysunęli kw-o- 
styę językową i zażądali zrównania języka cze­
skiego z niemieckim w s z k o l e  i wr u r z ę (1 z i e 
Nn petycyę, w-ysłaną do cesarza, otrzymali wr 
odpowiedzi znano „pismo gabinetowe" z przy­
rzeczeniem, żo „zupełno zrównanie języka cze­
skiego z niemieckim w e  w s z y s t k i c h  g a ł ę ­
z i a c h  a d m i n i s t r a c y i  p a ń s t w *  o w' c j i 
ż y c i a  p u b l i c z n e g o  ma stanowić zasadę", 
ttcisłe przestrzeganie tego przyrzeczenia, któ­
remu Najwyższy Tiybnuał orzeczeniem z dnia 
H  gruduja 18B8 navtg<, nr-yznał charakter o- 
bowiązującej us t aw* y, nio byłoby dopnścito 
do konfliktów; spór językowy w Czechach nie 
byłby się doczekał brylantowego jubileuszu, Ale 
późniejszo rządy centralistyczne ignorowały to 
orędzie gabinetowre, i mimo, iż, kwestya języko­
wa w Czechach właściwie zasadniczo była już 
przez pismo cesarza rozwiązaną, odbierały Cze­
chom jedno prawo po diugiem: W ten sposób 
wywołano zupełnie niepotrzebnie walkę narodo­
wościowy w Czechach i wstrzymano rozwój po- 
kojoww tego kraju i całej monarchii.

Do licznych prób, podjętych w późniejszych 
latach celem uiegulowama sporu językowego, 
przjrbywa obecnie nowe wypracowani* ustawy 
językow*ej przez rząd. Dr Kórber podjął się był 
w swoim czasie tej niewdzięcznej pracy i w 
dniu 8 maja IDOO r. przedłożył swT projekt 
językowy parlamentowi. Czesi jednakże odrzu­
cili go „a lim inck co v ;ę c e j , przez usta dra 
Pacaka zapowiedzieli obstrukcj ę. Dziś po o min 
latach Czesi nie /.ecbcą twierdzić, że obstrukeya 
ta była r z e c z o w o  uzasaunioną, rozumną i 
pożyteczną. Gdyby di Kramarz był wówczas 
oportunistą, jak obocnio, naród czeski wiele 
byłby na tem zyskał. U staw a Kiirberowska w 
wielu punktach była bardzo korzystną dla Cze­
chów* i zapewniała mi niejednę zdobycz, której 
dziś uzyskać nie są w stanie.

Podług projektu dra Kiirbcra Czechy miały 
być podzielone na 94 czysto niemieckich, 133 
czysto czeskich a b mieszanych okręgów języ­
kowych. Starcia narodowe byłyby* się więc zre­
dukowały do minimum, bo ograniczyłyby sie  
może wyłącznie do kilku ogręgów mięszanych,

w których każda narodowość chciałaoy poczy­
nić postępy, aby z czasem pozyskać je dla sie­
bie — J h k o  jeunojęzyczue oznaczono te okręgi, 
w ktorj*ch droga narodowość nie tworzy 20 pro­
cent ludności. \V takich okręgach z e w n ę t r z ­
n y m  i w e w n ę t r z n y m  językiem urzędowym 
miał być język większości. Co do wewnętrzne­
go języka urzędowego określono tylko wyjątki 
dla zarządu poczt i telegrafów, żandarmeryi, po- 
licyi państwowej i pewnych w*yKazćw statysty­
cznych dla władz centralnych- Od urzędników 
w okręgach iodi.oj jzycznyoli wymagał projekt 
tylko znajomości języka tego okręgu zaś dla 
umożliwienia porozumienia z mniejszością inno- 
języczną, przewidział piojekt ustanowienie oso­
bnych urzędników* „extra starum". ~

W  jmrów naniu ze stosunkami obecnemi, pro­
jekt ten oznaczał dla Czechów* ugromny postęp 
i Niemcy byli wówczas gotowi na niego się 
zgodzić. Dziś Czesi znajdują się w sytuacyi 
g o rzej Radykalizm narodowy wzmógł się po 
obu stronach Czesi muszą żądać więcej, a 
Niemcy zupełnie inne stawiają dziś warunki, 
łącząc nadto kwestyę językową * zapewnieniem  
odpow iedniej reprezentacji przy wdaJzach auto­
nomicznych i w iiistytncyach krajowych w Cze­
chach. Głów iij m ich wnrniikiem jest jednakże 
podział Czech na okręgi językowe, a przeriw-ko 
temu Czesi stanowczo protestują.

Czy nowy projekt br. Becka te trudności 
usnnie — nie wiadomo, bo rząd otacza go je­
szcze głęboką tajemnicą. Na wszelki wypadek 
byłoby jednak rzeczą wskazana., aby opinie 
rzeczoznawców nie pozostały tajemnic: Hr.
Bad en i bardzo źle wyszedł na tej tajemniczo­
ści. Związany dyskiecyą, nie mógł ogłusió toga, 
co mu powiedzieli przywódcy (Niemców „ roz- 
porządzeniacii językowych przed ich ■iub>ikacyą 
i przed rozpoczęciem zaciekłej agitacji przez 
brhonerera. Gdybj* to bj*ł uczynił, nie jednego 
niemieckiego „bohatera narodowego" z czasów 
Badenieg., okrzyczanoby „zdrajcą". Przy zielo­
nym stoliku prezydenta gabinetu inaczej osą- 
aza się sprawy, aniżeli na wiecach lodowych. 
Być może, że rząd skorzysta z doświadczeń hr 
Badeniego i uzyska o b o w i ą z u j ą c ą  aprobatę 
dla swego projeku od przj*wódcćw czesko-nie- 
HMecbich. Od tego zależy ugoda czesko-nie­
miecka, a jeżeli obie strony będą miały oie- 
rdko chęć, lecz Utk/e o d  w* a g ę  do zawarcia 
pokojn, wtedy nowy projekt językowy nie po 
zostanie tylko projektem- A le dziś łudzić się 
tą nadzieją jest conajmciej przedwczesnem

S t .

ą iiak a m en osy]
Wśród ideowych i myśląi ych elementów* re­

w olucji rosyjskiej przyszły jej historyk będzie 
musiał największą niemal rolę ideologiczną przy­
znać socyalizm owi, a specyalnie nauce Karola 
Marxa, na której —  można to powiedzieć bez 
wszelkiej przesady — kszta}tow*ały się od lat 
20 najważniejsze pojęcia i ideały iuteligencyi 
rosyjskiej. Z pośród wTszvstkicli szkół i doktryn 
zachodnio-europejskich, które kolejno brały w* 
sw*e mniej lnb więcej trwałe posiadanie szczyty 
umj'stow*ości rosyjskiej, od Yoltańa począwszy, 
szkoła materyalistycznego pojmowania dziejów 
zdobyła w Bosy i panow*anie najszersze i, jak 
dotąd, najtrwalsze. Materyahzm dziejowy w po­
staci mniej lub więcej zmodyfikowanej, stanowi 
podstawę wszystkich postępowych światopoglą­
dów rosyjskich mimo biiguuowei w*prost. sprze­
czności, do jakiej dochodzą one w swych pra- 
ktycznycliTtonsekweucyach. Ten.^am matiryaliara 
można odszukać we wszystkich programach no- 
lityczno-socyalnych partyj mieszczańsk.cl., jak 
kadeci, pokojowi odnowieucy, a nawet lewica 
puździerijikowców, nie mówiąc naturalnie o roz­
maitych [lartyach socyalistycznych które r iż ią 
się mięozy sobą głównie w zasadach taktj*cz-

l ^ l c a a ł  f t i a r c i c e w s U ,
(Mimar.)
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de * (f-iąg* dslszy.)

Po przymusow'0 obmytych policzkach dziew*- 
('zyny spływały ciężkie łzy.

— Niech mama szuka. Mama te zaw*sze tak.. 
Jak mama była młoda, to mama czytała też!..

jajek na próżno nie maruujo!... IJcli, ty!...
Późno już było, ciekawość ją zresztą brała 

óo tych książczya, wychodziła więc do siebie 
-'zaskając drzwiami.

*— Młoda... młoda!... Jak mama była młoda... 
Smarkul!,.. Dla takiej to każdy kto ma więcej 
Ponad rok dwudziesty już musi się nazywać 

/L . Głupie to jeszczo takie, a złe!
Układała się na pościeli w’> godnie przysn- 

i »a sobie świeco do łóżka i powoli smako­
wała w zakazanej lekturze.

, tfm .. niezłe, niezłe, tylko niemoralne, 
iiidw2™ 0 ,1‘emorahie... Jeszcze dla starszych to 
„ e- i aiu miłość, zdrada, trucizna... kto nie 
»nJ*a ,s !1'it‘cie P°^ył, to to wio i może nawet 

l0<1 ,ieó, że to ładne. Żadnych tam świństw, 
pałace, samki i takie piękne nazwiska...

Hrabia de Liandcrva<|ue, książę de Montra- 
vt*anx.. Tiiclio tylko wie. jak to się czyta!...
1 czy aby tacy mężezy/.ui gdzie na świecie 
są? !...

Nigdy jeszcze nie c-zj tuła tak długo, nigdy 
jeszcze nie czuwała tak późno w noc.

Niebo szarzało na wschodzie, świeca gasła, 
a wduwa łowiła wzrokiem tańcujące jej przed 
oczami postacie bohaterów* i bohaterek roman­
su, które na kaitkach marnych zeszytów* dzie- 
sięciogroszowych wiły się w spazmatycznym  
tańcu wszelkich możliwych cierpień i rozkoszy.

Sen po takiej literaturze musiał być też dzi­
waczny.

Kudialskiej zdawało się. że żyje dawno mi­
nioną wiosną swego życia 1'iękna jest niby 
królowa, mieszka w zamku na w*jsokiej i stro­
mej skale, a o wzglądy jej stara się... Siu- 
siuiski

Bani Floreutyna we śnie zdejmuje z palca 
pierśtóouok i chce nim obdarzyć swego wielbi­
ciela, tylko że wielbiciel jest taki szczupły, 
niewielki i pierścień jej pasuje mu *zaledwo na 
szyję.

Co tu począć, jak tu zrobić?!...
J  ijko się toczy po posauzce i rośnie, rośnie, 

a Siusialsld ze szpadą i lękawiczkami maleje, 
maleje. Kudralska schjla  się, podnosi go z po­
dłogi w* obawie, że już zupełnie zniknie jej 
gdzie w szparze, spogląda i widzi, że zamiast 
Siusiulskiego na rękach trzyma niemowlę, łyse, 
bezzębne, wrzeszczące...

Przetarła oczy i przeraziła się i-ego ostatnie­
go widziadła

— Jezus, Mary a!... Dziecko jej się przj*śniło 
Na pewno czeka ją zmartwienie!

Tak się też i stało.
Wieczori-ni dnia następnego utrzjmała list 

od Lutka Kudralskiego, który donosił jej kró­
tko a węzłowato, że jeżeli oua nie poręczy za 
nim w tem towarzystwie, to ze zgody będzie 
liit i może go me podawać wcale na członka 
do owej rady faiui ijnej, bo ou nie przyjedzie 
właśnie, a nawet, iako uczciwy rzemieślnik, sło­
wa dotrzyma i zrobi tak, żeby jej opiekę nad 
dziećmi całkiem odjęli iako, że nic przyzwoito­
ści rozmaite hańbią familię ■ porządnej w*do- 
wie, dzieci czworo i siwe włosy mającej, rie  
pasują.

Spłakała u ę  naturalnie bardzo, a że o tym 
czasie i sprawa z ową Ogonow*ską o to odszko­
dowanie za straty z pow*odu pożaru wypadła, 
Siusiulski zaś jeszcze formalnej pleniputency 
nie dostał, pojechali w*ięc razem do sądu.

Pani Florentyna, ujrzaw*szy pokraczną żółtą 
kamienicę na wyboistej ulicj*, była pewna, że 
wiozą ją znowuż do cyrkułu, na d o ro ż n e z a  
nawet krzyknęła, iż nio chce do policyi. tylko 
do sędziego mirowego, bo tam ma interes, a 
nie do komisarz?

Z dorożki wychodzić nie mvślała
—  Cóż to, ślepam, nie w.dzę?!... Znow uż ta ­

ka przebrzydła chałupą, brudy, śmiecie, smród!... 
Upił się szelma, w głowie mn się p od elb asiło !. 
Guzież tu może mieścić się sąd?!.,.

Sinsiulskiemu z trudnością udało się ją prze­
konać

—  Ale dobrze jest, co pani gospodyni zuo

wuż?... Tam to co innego, a tu jest dom Naf- 
tala Baranka, który jaz od niew*iem kiedy od- 
najmnje dwoir sądom całą tylnią oficynę...' Za 
pomniała pani? Byliśmy tu iuż przecież?...

—  Nie pamiętam, nie pamiętam... Czyżby to 
na prawdę tu, w* takiej obdartej bodzie?...

Zeszła ze stopnia na popsuty bruk i poczuła 
zaraz, iż ma letnie trzewiki na bardzo cienkiej 
podeszwie.

— W idział to kto takie porządki?!... Nawet 
chodnika kawałka tu pożałowali!... Matko Prze­
najświętsza, ludzie nogi muszą kaleczyć po ta­
kich dziurach' .

W bramie zawadziła suknię o wystająco drza­
zgi i  rozdarła sobie falbanę.

— Panie Siusiulski, zaczekajno pan troszkę!... 
Zdaje mi sie. żem sobie coś oberw ała z garle- 
roby!.,. . . .

Nie szczęściło jej się na w stępie, a tu jeszcze, 
od- rzpK - przykucnął by odczepie koniuszek 
. ożdarte j spódnicy od owej przeklętej zadry, 
p rzy p lą ta ł się  dc nich Jaki? żydziak

—  Pani pot*yebnjo iść do sądu?...
—  Do sądu. Albo co?.
— Bani ma adwokacze?

N*e mam A co komu do tego?...
—  Nu, poco zaraz „komu"?... Ja bardzo do­

bre adwokacze znam... Jak pani nie chce prze­
grać tę  sprawę...

Siusiulski spróbował udawać mężczyznę. Od­
sunął żydziaka ręką zlekk°

— Mój panie, nie zawróć pan w głowie; daj 
pan przejść!...

Ale nie zrobiło to pożądanego efektu,

nycli i w pojmowaniu ewolucyi ekonomiczno- 
socjalnej.

Nic też dziwnego, że dwudziestopiątą rocznicę 
śmierci Karole M aria , która przypadała 1"> o. 
m., uczciły dzienniki rosyjskie wszjM kief’ nie­
mal kierunków postępowych artykułami w któ­
rych scharakteryzowały wpływ* tego myśliciela 
na ukształtowanie się współczesnei myśli pouty- 
tycznej i społecznej w Kosyi.

Konstytucyjno-demokraryczna „Rjecz", wska­
zując na błędy taktyczne M arxa, polegające 
głównie na jego nieziszczalnych przepowiedniach 
bliskiej rewolucyi socjalnej w wielu państwach 
europejskich, tw ierdzi, że taki ciężki Mąd po- 
peinil on także co do Rosyi. Mianowicie zapa­
lony rozpaczliwą w*alką Narodowoltów i chcąc, 
jak później przyjaciele Marsa przyznali, pod­
trzymać la  partyę. napisa1 on słynny list do 
redaktora „Oticzestwieunych Zajusek". w któ­
rym, wbrew podstawowej zasadzie swego syste­
mu naiiKowego, przyznawał wyjątkowo dla Ro­
syi możliwość ominięcia przy dunyeh warunkach 
kapitalistycznego okresu w ewolucyi dziejowej 
i zbudowania państwa sycyalnego na podstawie 
już istniejącej kolektywnej gm inj. Wprawuzie 
przypuszczenie to swoje najeżył Maix tyloma 
tak roznoroanenii zai-trzezentami. żc możliwość 
takiego przeskoku przeistaczała się wśród tych 
zastrzeżeń w Zupełną nit-możiiwość. hic. dzidki 
ttmu że przypuszczenie Maria ocij-o „jadało 
doskonale genezie ideałów NirodowoJ ów i temu 
duchowi „uarodniczesfwa którtemu bolaowała 
wówczas najbardziej  ideowa część iuteligencyi. 
wywarł list Warsa bardzo głębokie wraże wre, 
utwieidził ówczesnych szermierzy wolności ro­
syjskiej w* ich zasadniczym Wędzie, którym bj*ła 
wiara w możliwość ominięcia w Rosyi okresu 
kapitalLtjcznogu, i wyw*ołal wielki zamęt w po­
jęciach najlepszej części mrehgeucyi rosyjskiej,, 
Który — jak się wyraża „Rjecz" —  „co naj- 
muiej na lat dwadzieścia pow*srrzymał wśród 
tej intoligencyi rozwój prawdziw iO marxow .--kich 
idei"

k iedy wreszcie w latach dziewięćdziesiątych 
dotarła do Rosyi rzeczywista nauka Marxa, nie 
sfałszowana przez fantazje narodników, wpływ  
jGi bardzo rychło przejaw ił się w dwóch kie­
runkach: w e w o l u c y j n y m  i - h e g e i i a ń -  
s k o - r e w o l u c T j n y m .  Dzięki zaś wybuchowi 
rewolucyi politycznej — marxyzm rewolucjjuy 
wziął gorę nad ewolucyjnym zarówno w nowo­
utworzonej rosyjskiej partyi soryalno-demokra 
tycznej, jak wśród szerokich sfer iuteligencyi 
rosyjskiej.

Rozwój idei ma swoją logikę T o też  rosyjski 
marxyzra rewolucyjny doszedł bardzo rychło do 
zup“łnego zaprzeczenia wszystkich zasad, stano­
wiących treść raaterraiistycznego pojmowania 
dziejów*. Wskutek tego stało się możliwom, że 
silny odłam socjalizmu, specjalnie rosyjskiego, 
w momencie największego napięcia rewolucji 
„par excellence“ burżurizyjnej rzucił hasło ,.dy- 
kiatnry proletaryatu", która miała zrealizować 
cele rewolutj i mieszczańskiej Zaczęto mówić 
także o t. z w. „rewolucji w purmarmneji", to 
jest o ewolucji stałej i stopniowo przemienia­
jącej się z politycznej w socjalną i t. d.

Dzisiaj wiadomo już, żo te wszystkie zwyro­
dnienia, które dał inarxjzm, przeszczepiony na 
pierwotny giunt rosyjski, przj niosły tj lko ogro 
mLą szkodę sprawie w*olnosci wogóle, a *ozwo- 
jowi prawdziw*ego marxj*zmti w* szczególności. 
To też teu rewolucyjny m aiiyzm , reprezento­
wany przez różnobarwnych bolszewików, zban­
krutował dziś w Rosyi na alei linii, ustępując 
miejsca marxyzmow'i e w o l u c y j n e m u ,  który 
uznaje, że rew olucyi socjalnej nie można doko­
nać bez dziejowego przygotowania, i bez dzie 
jowych wa.urków, i że to przj’goiowanie musi 
uołegać^z jednej strony na przyspieszeniu roz­
woju życia ekonomicznego, a z drugiej na pra 
ey organizacyjnej i uświadamiającej nml klasą 
robotniczą. Bonieważ zaś zarówno rozwój eko­
nomiczny, jak praca organizacyjna, wymagają

—  Oj oj, zaco nie?... Pan może sobie przejść; 
ja do pańskie mamę interes mam...

Aż kudralska musiała wsiąść na niygo u.itro.
—  Odczepić się do stu lich!... (Mys/al?.. 

Nie?!.. Bo zaraz tu policjanta zawołun!...
Poczerwieniała po białka oeżów, parasolką się 

zamierzyła na natręta.
—  Patrańe państwo, to łotra kawał!... Mamę, 

mamę!.. Obywatelką jestem, z rządcą, z admi 
nistratorem do sądu u lę !- Ja ci darr

Odwróciła się od stropionego faktory i 
puściła się na dziedziniec, ledwo fiilisiniskiemu 
udało się ją dogonić.

Czuła do niego pewną urazę.
— Też mnie pan po wertepach prowadzi!.,
— Ależ ja nie, proszę pani. , — Ten głupi 

żyd..
-  Tu m e o żydzie mow*a! Bo mi pan tam 

takich przypomina!.. Wertepj pann mówię, oo1 
Kie wiadomo, juk tu suchą nogą p rze jść .

Zatrzymała się, uniosła sukni i w sk a z a ła  inu 
ruchem głowy na olbrzymią kałużę, zajmującą 
wąski chodniczek między kwadratową skrzynią 
do lasowania wapna, a ścianą jakiejś cuewnia
nej przybudów ki.

—  To są dopiero porządki, to są porządki!.- 
Żeby to tak u innego gospodarza, jużby dwa­
dzieścia razy byli ci z cyrkułu1 Karęby mn 
taką wypisali!...

Sinsiulskiemu glos zadrgał szczerością obu 
rżenia.

— To. to pani ma racyą, świętą racyę!... U 
nas przecie tak zrobili, u nas!... (C. d. n.)
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zmo lernizowanij, ustroju państwowego, przeto 
u t r w a l e n i e  b u r ż u a u y j n e j  k o n s t y t u -  
c y i  stało sią celem, —  któremu dzisiaj każdy 
rozsądny marx:sta rosyjski przyznaje absolutne 
pierwszeństwo przed wszelkiemi niedawno jesz­
cze stawianemi socyaino- rewolucyjnemi celami 

W  fakcie tym widzą też słusznie lioeralne 
dzienniki rosyjskie tryumf prawdziwej nauki 
M aria przy równoczesnem bankructwie socyaii- 
zmu rewolucyjnego, jako najbardziej skrajnego, 
ale też zarazem najmniej konsekwentnego z,asto 
cowania wskazań z tej nauki płynących do ży­
cia rosyjskiego.

Projekty macedoiteiiie.
Zanosiło się już na to, że w sprawie mace­

dońskiej w łonie koncertu mocarstw nowe gro 
żne powstać mogą dysonanse, a nawet otwarte 
zatargi. —  Powód do tego dał zamiar A n g l i i  
przedłożenia mocarstwom nowego, daleko sięga­
jącego planu reformy administracji w tej pro- 
wiucyi tureckiej. —  Według tego projektu na 
czele trzech wilajetów macedońskich stanąć miał 
gubernator europejski, prawie niezależny od suł­
tana, a oapowieazialny przed mocarstwami. — 
Tego rodzaju reforma byłaby naturalnie jaskra- 
wem naruszeniem praw zwierzchniczych sułtana 
nad Macedonią, to też z góry przewidzieć było 
można, że władca Turcyi dobrowolnie nigdy się 
n.e zgodzi na ten projekt i że ulegnie chyba 
tylko wspólnemu naciskowi mocarstw. —  Lecz 
i w tym kieruuku nasuwały się poważne prze­
szkody. Rząd niemiecki na przykład z gory od­
rzucał myśl takiego pogwałcenia praw swojego 
pupila w Koastantynopoln, a tasze w Wiedniu 
i w Petersburgu sprzeciwiano się temu stanow­
czo. Co więcej, także rządy francuski i włoski 
wyiaziły obawę, że przez tego rodzaju wmie­
szanie się w wewnętrzne stosunki Turcyi pow­
stać mogą komplikacye, któro zagrożą pokojowi 
europejskiemu.

Dziś Bnicbezł)ieci.eństwo!‘ to znikło; wobec 
tak jednomyślnego oporu mocarstw, rząd angiel­
ski c o f n ą ł  s w u j  p r o j e k t  i  juz zawiadomił 
o tem poszczególna r z ą d y .

Równocześnie atoli inne państwo w y stąp iło  
z nowym pomysłem uspokojenia Macedonii. Mo­
carstwem tem jest Rosya, która teraz po poko­
naniu ruchu rewolucyjnego coiaz częściej znów 
zabiera głos w radzie mocarstw. Projekt rosyj­
ski nie jest jeszcze ostatecznie sformułowany, 
ponieważ w  Petersburgu wstrzymywano się 
z tem aż do zupełnego wyjaśnienia się kwestyi 
projektu angielskiego. W głównych atoli zaiy- 
sach propozycye Rosyi już są znane. Są one 
daleko mniej, przewrotowe, njż projekt angiel­
ski j ograniczają się jedynm do rozszerzenia 
reform, zaprowadzonych na mocy programu 
z iliirzsteg, dotyczą zaś głównie reorganizacyi 
wewnętrznego zarządu wilajetów macedońskich. 
Istniejąca już międzynarodowa komisya finan­
sowa dla tej piowincyi, ma otrzymać szersze 
kompeteneye, ma być zamieniona na komisyę 
a d m i n i s t r a c y j n ą ,  któraby miała swoją 
siedzibę w Kaionice i pełniła funkcyę organu 
kontrolującego i doradczego przy boku guber­
natora tureckiego, nie naruszając praw zwierzch­
niczych sułtana.

Czy i o ile ten projekt znajdzie uznanie mo­
carstw, trudno na razie przewidzieć. Znamienną 
atuli jest rzeczą, że Rosy a, która dotychczas 
w kwestyi macedońskiej d/i&łuła wspoinie z Au- 
stro-Węgrami, obecnie znów występnie na wła­
sną ręuę.

stwo Toselliego z hrabiną Montignoso jest nieważ­
ne. Ale, co gorsza, małżeństwo także według usta­
wy włoskiej jest nieważne, gdyż obywatel włoski 
nio może zawrzeć ważnego małżeństwa z katoliczką, 
która otrzym ała separację. A może to wszystko 
farsa? Może państwo Toselli gruchają w najlepsze, 
jak para gcłębi, gdy św iat ich rozwodzi? T ok z a ­
pewnia „B erliner T ageb la tt1*, tw ierdząc nawet, że 
pani Toselli Btanie się wkrótce matką.

Tak, czy owak, p. Toselli może sobie zaśpiewać 
lub zagrać: „Różne miałem aw antury, ale takiej 
jeszcze nie..."

Powieść bez końca.
Powiada.ją, ze w powieściacli bywa często prze 

sada w malowaniu osób i zdarzeń. Licha tan. — 
każdą powieść, najbardziej aw anturniczą i nielogi­
czną, naw et owe powieści r kncfienneu, zwano przez 
Niemców „ILintertreppenroman", dlatego, że je  czyta 
słnżba na tymych schodach — prześciga ^y5e, Oto 
jeden z wielu p rzysiadów  Ks. Ludwika, żona sa­
skiego nasiępcy trenu, a  obecnego króla, ucieka 
a G i l  o n e  m, nauczycielem swoich dzieci. Po kilku 
tygodniach Giron u latn ia się, pouobno z własnej 
in ic ja tyw y, ujrzawszy dno w portmonetce księżny, 
poczem ks. Ludwika udaje się ze Szwujcaryi do 
Włoch. Następują pen raa tacye  dyplomatyczne i po- 
lieyjno-sądowe, rokowania o córeczkę, urodzoną ,na  
w ygnaniu1*, targ i o apanaże, aż wreszcie wszystko 
ułożyło się jako tako.

Ale na Ludw ika nie chciała wieść życia cichego 
strąconej wielkości i zaczęła nawiązywać stoennki 
ze światem nowym, który był dla niej dostępny. 
Chodziły o niej rozmaite wieści, aż nareszcio stało 
się faktem jej małżeństwo z p iąnistą T  o s e i 1 i m. 
Zdawało się, ie  ta będzie ostatni rozdział powieści, 
a  tymczasem jest to widocznie tylko początek no­
wego tomu, po którym, kto wio, czy me przyjdą 
dalsze. Ja k  się zdaje, „ciąg dalszy“ będzie nieu­
sta jący  — powieść bez końca.

Po kilku miesiącach od chwili zawarcia 61 u on. 
pojawiły się wiadomości o rozwodzie. Pani Tocelli 
niezadowolona je s t z męża. W edle informacyj ber­
lińskiego pisma „Zeit am Montag" pani Toselli w 
liście do jednej z monachijskich przyjaciółek wy­
raźnie napisała, że upojenie'm iłosne joż m inęło.— 
P< dobno Toselli ma być zazdrosny i otacza swoją 
żonę ścisłą opieką, czytając nawet listy , Łtóre ona 
otrzym uje, lub wysyła, Włosi są znani z podejizli- 
w ości. P an i Toselli, chcąc mężowi oszczędzić nie­
potrzebnych niepokojów, pisze listy  za domem. — 
W  jednym z takich wynurzeń znowu do przyja­
ciółki w Monachium opowiada, żo do sci ca je j po­
nownie wróciła miłość do Toselliego, że wBzystko 
je st dobrze. „L a donna e modile", czyli z kobietą 
do ładu nigdy nie trafisz.

Po tej inform acji doniósł berliński „Lokal-An- 
aeiger", że państwo Toselli już od miesiąca nie 
m ieszkają razem. —  W yprowadził się 0am Tobelli, 
k tóry zamieszkał a swoicli rodziców. W edług tego 
źródła, ks. Ludwika, późniejsza hr. Montignoso, o- 
beena pani Toselli, zawiodła się na mężu, którego 
uważała za artystę, a który je s t tylko zdolnym dy­
letantem . A więc chodzi o wyższe asp iracje . Pani 
Tobelli ma być tak zdenerwowana, że opuści F lo­
renc ję  1 za granicą Włoch czekać będzie na roz­
wód

Teraz oczywiście przyszła kolej na prawników. 
JBieuny pan Toselli' P raw nicy tw icidzą, że małżeń­
stwo hr. Moutignoso z Tosellim je s t nieważne. — 
Była księżna tacka, jako córka księcia Toskuny, 
podlega lsiawom tego domu. O ile wiadomo, usta- 
f j  ie  uzd oj ą za w aine tylko małżeństwa z równo 

■rodzonymi, a w dodatku zaw arte za zezwoleniem 
głowy rodziny. Obu tym  warunkom nie uczyniono 
■auosć, Więc według nstaw  domu Toskana, m ałżtń

1 oftdyca teatrów.
(Tnzy jednoaktówki Stiindbciga.— Krytyka berlińska.— 
„Le Foj-er“ Oktawiusza Mirbeau i Natansona. — „Szczę 
ście w nieszczęściu-1 Vebcra i Capusa. — Frasrmcnty dra­

matyczne Baudclairea.)
N . zwisko S t r i n d b e r g a  zaczyna Bię znowu 

częściej pojawiać na afiszach teatralnych rozmai­
tych m iast europejskich. Niedawno jego „Ojciec11 
ua scenie teatru  krakowskiego w strząsał nerwami 
widzów, ginąc w wab-e z kobietą, a w Bobotę na 
scenie berlińskiego teatru  Ifebbla mieli widzowie 
również widowisko beznadziejnej walki męża z żo­
ną, urozmaicone jednakże innemi jeszcze epizodami 
z bogatego repertuaru grzechów kobiecych z doda 
niem także  i męskich. Była ta  premiera z cechą 
wznowienia, czy też odwrotnie, dano bowiem trzy 
jednoaktowe sztuki Strindberga, z których dwie 
b jły  już g iane w Berlinie przed 15 laty.

W  jednoaktowym dramacie pod ty k  „ P r z e d  
ś m i e r c i ą 11 przedstawia Strindberg z luoością mę 
czeństwo uczciwego mężczyzny, którego życie zdep­
ta ła  podła kooieta. Rzecz rozgrywa się w pensyo- 
nacie szwajcarskim, własności pana Duranda i jego 
córek. Pensyonat je s t upadłem przedsiębiorstwem, 
a zarazem piekłem roazinuem. Postarała się o to 
z przedziwnem powodzeniom zm arła pani Durand, 
jedna z owych żon i matek, któro Strindberg 
z prawdziwem zamiłowaniem wprowadza na scenę. 
Nieboszczka pani Durand, będąc jeszcze żywą, za 
truw ała mężowi życie, a równocześnie wychowywała 
swoje córcczid tak, ażeby tizieło matki po jej 
śmierci mogły do końca doprowadzić. To tez pen 
syouat p. Duranda bankrutuje, ale zato piekło do­
mowe rozwija się wspaniale.

Oto próbka. Najmłodsza z córek obsypuje ojca 
najpospolitszemi obelgami dlatego, żo właściciel pen 
syonatu i ojciec rodziny z głodn zjadł słoninę, w y­
jętą... ż pu,-,ei na myszy. P an  D urand znosi wszy­
stko z pokorą, alo odzyskuje energię, gdy broni 
swej uczciwości. W  przystępie takiego porywu sa­
modzielności wypędza z pensjonatu  „dourego" go­
ścia, który poważył się pocałować jednę z dobrych 
panien Durand. W reszcie postanawia ukończyć r a ­
chunek z życiem, a zarazem zabezpieczyć córkom 
byt kosztem swojej... uczciwości. Podpala pensyo- 
nat, ażeby córki po otrzym ania sumy aseKuracyj- 
nej miały z czego żyć. Zanim ogień ogarnął dom, 
pan D urand zażywa truciznę, a przed śmiercią od­
słania przed najstarszą córką całą przewrotność 
nieboszczki pani Durand, niestety bezskutecznie. —  
Zamknąć w jednym akcie ty le złości, przewrotności 
i- podłości kobiecej potrafi tylko Strindberg.

D rnga z przedstawionych jednoaktówek je st ko- 
medyą czy sa ty rą  na tle miłostek, zwanych dzisiaj 
flirtem i dlatego ma ty tu ł zupełnie trafny: „ I g r a ­
n i e  z ogn i e m** .  N ikt się przy tym ogniu nie 
parzy, naw et ów „prawie** oszukany mąż, którego 
żona flirtuje z pizyjacielcm, a  który z zemsty na­
wzajem flirtu je  ze swoją kuzynką. Z tą  samą ku­
zynką flirtuje ojciec prawie oszukanego męża, pan 
■v 60  roku życia. Trzecia jednoaktówka S trindber­
ga p. t. „ S a m u m * 1 rozgrywa się na tle  egzoty- 
cznem, co w N* :mczech je s t rzeczą wyjątkową, mi­
mo niemieckiej polityki kulonialno-światowej 1 w 
tym utworze kobieta ma rolę ujemną. Dziewczyna 
arabska w Biskrze pod wpływem kochanka swojego 
Jussufa zadaje moralno męki francuskiemu poru­
cznikowi żuawów, konającemu pośród mąk fizy- 
cznycn. W  gorączce, wywołanej przez w iatr Samum 
i suggeslyę dziewczyny, przed oczami konającego 
powstają wizye, w Których żona jego btaje się pu­
bliczną kobietą, a oziecko umiera.

K rytyka niezbyt przychylnie przyjęła to otwory 
głośntgo pisarza, u jeden z recenzentów, zaznaczy­
wszy, że nie są one kasowemi, douał prsytem. żo 
potrzeba innych prem ier dła podniesienia... ruchu 
obcycn. Ano —  „lea affaires sont ies ailuires*. 
Lepiej mit,.,. 10O obcych z portmonetkami, ulż, trzy  
jednoaktówki niekajowe.

W  paryskich teatrach nastąpiła chwilowa prze­
rw a w premierach. Sztuka Oktawiusza M i r  b e a  u 
i 'Tadeusza N a t  a  n s o h n a p. t  „ Lc Foyor“ , będą­
ca jadowitą sa ty rą  na Akademie irancuska, nio rno- 
ża doczekać ssę pierwszego przedstawienia ze wzglę­
du na wyszydzoną Akademię. Utwór t on,  jak  już 
pisaliśmy o t e m , wędrował z rąk  do rąk  trzech 
dyrektorów i powrócił ao rąk  p. d a m i e ,  dyrektora 
T eatru  francuskiego. Claietio podobno zgodził »ię 
na wystawienie tej sz tuk i, ale następnie sażodał 
takich zmian i w ykreśleń , żo antorowio nie mogli 
się da nie zgodzić i po stanowczej odmowie ze 
strowny dyrektora C laretie postanowili w drodze 
sądowej poszukiwać praw swoich. Inna spółka, a 
mianowicie V e b « r  i C a p u a  w ystąpili z kome- 
<yą p. t. „lęui perd gagne" (Szczęście w nie­
szczęściu), k tóra pojawiła się po raz pierwszy na 
scenie teatru  pani Rćjane W Bziuce tej rodzina 
mieszczańska w zrasta w dobrobyt, a równocześnie,- 
ulegając pokusom coraz więcej mija się z moral­
nością, nie tracąc mimo to sympatyi pośród znajo­
my Gi. Sztuka zjednała sobie, jak  stw ierdzili recen­
zenci, ogromne powodzenie.

Skoro mowa o teatrze, to wspomnę o wydanych 
•o dopiero pismach pośmiertnych B a u d e 1 a i r  e’a, 

chociaż pomiędzy niemi a teatrom jost Inźny tylko 
związek. Otóż B ud.laire pozostawił trzy drobne 
fragm enty dramatów, kloro teraz wreszcie pojawiły 
się xv druku, P ierw szy fragm ent ma ty tu ł: „Koniec 
Donżuana*1, którego widzimy na w si, pogrążonego 
w nndaeh i melancholii. W  drugim iragm encie p, t. 
„T ijak“, człowiek, zuiBżczuny alkoholem , morduje 
swoją żonę bez powodu, podniecony je j cierpliwością 
i dobrocią. Trzeci fragm ent osnuty je s t na tle  po­
wieści Paw ra de Lob ncs'a i ma ty tu ł: „M arkiz 
pierwszego pułka bazarów**. Ten Lagm ent je s t u»j 
bardziej charakterystyczny dla psychologii autora 
„Kwiarów z łego '.  Baudelairo ehciał w n i m , jak 
sam pow iada, przedstawić ścieranie się w każdym 
człowieku anioła i Bzatana. W idzimy w tym fra­
gmencie hr. T im ey 'a , który był kochankiem swej 
m atk i, a późniejszej zony pana Evró. Ów hr. H- 
mey, człowiek równie inteligentny, jak  zepsuty, 
żeni się z córką p. E v rć , która joBt- prawdopodo­
bnie jego córką. W  noc poślubną h r Tirnoy umie­
ra i spowiada się przed żoną b w szjstk ich  tajem ­
nic, nie oszczędzając swej m a tk i. która je s t zara 
zem m atką jego żony „W  ton sposób — powiada 
Baudelalra przez U B ta hohaterki dram atu —  lir.

Timey pozostawił wdowę, kióra była dziew icą, ko­
bietę n iew inną, a już pełną doświadczenia.1* I  to 
znowu je st jeden z „Kwiatów złego11. h. j — e.

K r o n i k a .
K r a n ó w ,  20 marca.

Krattow w cytrach. Sprawozdanie miejskiego 
biura statystycznego za czas od 8 do 14 marca 
b. r. w ykazuje: Kraków liczył ludności 105.912 
(mężczyzn 52.131, Kobiet 53.781). Podług wyzna­
nia było 76.305 chrześcijan, 29.607 izraelitów. 
Załoga wojskowa liczy 60-19. Małżeństw zawarto 
w tym czasie 6, urodzin było 58, Bkonów 45, bez 
obcych tylko 32.

Dziewiąta pogadanka pedayogiczna oduędzie 
się staraniem  sekcji odczytowej „Ogniska1* nauczy­
cielskiego krakowskiego w auli 1 szkoły realnej 
(ulica Studencka, L. 12, II  p.) o godzinie 4  po po­
łudniu na tem at: „o kształceniu charakteru**. R e­
ferentem będzie prof. Oswald Callier. —  W stęp 
bezpłatny7. Za sekcję odczytową „O gniska11 nauczy­
cielskiego: Miecz. Sieczkowska. Józef Robak.

WiCC k o b ie t W sprawie bojkotu wyrabów pru­
skich i organizaeyi kobiet dla tej sprawy, odbędzie 
się w pierwszych dniach kw ietnia w Krakowie, 
staraniem  sekcyi pań Tow. „O własnych siłach*1. 
Zaproszenia do wszystkich stowarzyszeń kobiecych 
w Krakowie o współudział w urządzeniu wiecu zo­
stały już rozesłane.

Prof. Laiewicz nie opuszcza Krakowa. W ia­
domość pism lwowskich o przesiedleniu się do Lwo­
wa prof. Lalewicza, którą wczoraj podaliśmy z za­
strzeżeniem. polegała na nieporozumieniu. W  isto ­
cie prof. Laiewicz ma objąć od jesieni inspekcję, 
najwyższego kursu w szkole muzycznej pp. Szczy- 
cińskiej i Kasparkówny, ale obowiązki swoje speł­
niać będzie, przyjeżdżając co pewLn czas na kilka 
dni do Lwowa, podobnie, jak  to czyni wiciu pia­
nistów, w ich liczbie n p. F. Busoni, który w n- 
hiegłym roku był profesorem kouserwatorynm wie­
deńskiego, mieszkając stale w Berlinie. Dodajemy, 
żo prof. Laiewicz miał już bardzo zaszczytne i ko­
rzystne wezwania w K arlsruhe i Monachium, a  o- 
statnio z W arszawy, gdzie zaprezentował się świe­
tnie jako pedagog, przedstaw iając w koncercie F il­
harmonii ucznia swojego, p. Feidsteina. W szjstk ie  
te propozycje ceniony profesor odrzucił, nio chcąc 
opuścić Krakowa, do którego przywiązała go atmo­
sfera sj-mpatyi i uznania, towarzysząca stale jego 
działalności.

Odłożenie k o n ce rtu . A komitetu urządzającego 
koncerty ludowe otizymujemy zawiadomienie, że kon­
cert, który eię m iał odbyć w niedzielę d. 22  b. m., 
zo6iał z przyczyn niezależnych od komitetu odło­
żony.

Sprawa wodociągu miejskiego. W czoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi wodociągowej Rady m iasta 
pod przewodnictwem I I  wiceprezydenta p, Sarogo. 
K om ista postanowiła cofnąć rekurs od orzeczenia 
nam iestnictwa w sprawie wykonania nowego t, zw 
syfona wodociągowego, z powodu przełożenia koryta 
Rudawy. Komisya więc zgodziła 6ię, by nowe skrzy­
żowanie głównego rurociągu, które w oKoiiey Ko­
ścioła św .Salwatora na Zwierzyńcu ma być zało 
żono pod nowem korytem Rudawy, wykonane bj to 
poafug projektu rządu, pod tym jednak waruuKiem, 
że gminie odaano zostanie wykonanie potrzebnych 
robót wodociągowych za ryezałtowem wynagrodze­
niem.

Następnie komisya wysłuchała sprawozdania za 
rządu wodociągowego w uprawie zastosowania ropy 
jako m ateryału opalowego w zaKładzie w B iela­
nach, uznała jednak, że na razie opał ropą byłby 
kosztowniejszy od węgla. W  końcu przyjęła komi­
sya Jo wiadomosej sprawozdanie racnunkowe z ko­
sztów budowy rurociągu na Grzegórzkach.

Upieką pozaszkolna nad ubogimi chłopoamf
Ku uczczeniu jubileuszu cesarskiego odbyła się 
wczoraj na Pędzichowie w „Domu rodzinnym11 pię­
kna uroczystość otwarcia Btałej codziennej opieki 
nad ubogimi uczniami. W  wielki"ij sali zakładowej 
zebrała się licznie młodzież i odśpiewała pod kie­
runkiem ks. B inka klika pieśni parryotycznych, no- 
czem uczenice tamtejszego seminaryum pod k ierun­
kiem przełożonej p. Zuiii Barkockiej zajęły się za­
bawą dzieci. Na wielkim dziedzińcu zaroiło Bię 
jak w ulu, a po godzinnej gonitwie dzieci zebrały 
się w refektarza na posiłek. Następnie rozdzielono 
je  na poszczególne grupy i nastąpiła godzina lek­
c j i  , prowadzona przez sominarzystki zakładu pod 
nadzorom pań. Uszozęśhwionę dzieci powracały po 
godzinie 6 wieczór do swych rodziców, aby dnia 
następnego znowu zobrać się w „Domu rodzinnym**. 
W dzioczność należy się stowarzyszeniu „Domu ro- 
dzinnogo11, któro tak cblubnio zaznacza swoją dzia­
łalność na polu oświaty ludowej i bez uciekania się 
do publicznej dobroczynności o własnych siłach 
prowadzi dzieło , które ze wszech miar zasługuje 
na uznanie

Bujkot towarów pruskich. VVfc wczorajezom po- 
raiinein wj daniu donieśliśmy, że przybył do K ra­
kowa K. Themal, agent pruskiej fabryki oleju ko­
kosowego b Wrocławia, eelem poczynienia zamó­
wień u naszjieh knpeów. W  informacyi te j nadmie­
niliśmy, że wszyscy kupcy odpowiedzieli odmownie, 
z wyjątkiem jednego fabrykanta krakowskiego, któ­
ry  uchylić się miał od bojkotu i poczynić *.naczne 
zamówienia u Them ala. Odnośnie do ti j notatki p. 
R o ż n o w s k i ,  właściciel znane| fabryki mydła, 
prosi nas o zaznaczenie, żo żadnych zamówień u 
Them ala nie poczynił Z całem zadowoleniem fakt 
ten zapisujemy, konstatując, że żaden z kupców 
krakowskich nie zamówił pruskiego towaru

Usiłowano samoLc/Stwo. Dzisiejszej nocy w 
mieszkaniu własnem przy nlicy Szlak usiłował; o- 
debrać sobie życio przez poderznięcio gardła bcj- 
z o r  kiem, żona czeladnika piekarskiego, Jadwiga 8. 
Rozpaczliwego czynu dokonała podczas silnego na­
padu nerwowego. W ezwane pogotowie ratunków & 
przewiozło desperatkę do szpitala św. Łazarza.

jE kraju.
Ruski manifest. Na.oduy komitet, juku nujwyż" 

władza tak  zw. „ukraińsko - ruskiego** stronni’ 
ctwa narodowego wydał ogromny m anifest do R u’ 
siaów ziemi haUckiej, napidany stylem bardzo boiu- 
bastycznym i obrazowym, dzielący się na 2 części. 
W pierwszej kom itet narodowy zdaje sprawę z kam­
panii wyborczej sejm ow ej, podnosząc, że Ukraińcy 
odnieśli w u le j  „względne zwycięstwo*1, ponieważ 
wprawdzie z 15 manbatów, należących się im n a­
wet wedle dot,vehczasotvej niesprawiedliwej ordj na 
cyi Lejmowej, zdobyli tylko 1 1 , ale w porównaniu 
z tenr, że w poprzednim Sejmie mieli ich tylko 7, 
je s t to zawsze zwycięstwo, tem „świetniejsze*1, że 
odniesiono je w walce z eułą koalicyą polsko-szla- 
checko-moskalofilską.

W  drugiej części m anifestu swojego, norodnr 
kom ite t, wskazawszy na to ,  ze większość kor.ser

watyw na nie ma zamiaru przystępować lo reformy 
wyborczej i że jedynymi „prawdziwymi je j zwo­
lennikami są w całym Sejmie tylko posłowie n- 
kraińscy11, wzywa ogół ruski, aby użyczył tym po­
słom jak  najenergiczniejszego popaicia w walce, 
kiórą o reformę wyborczą podjąć zam ierzają w Sej 
mie. Manifest kończy się wezwaniem; Niech ri za­
brzmi wiecowy dzwon i niechaj naród na setkacn 
i tysiącach wieców i zgromadzeń wypowie swoje 
grzmiące słowo'1 w sprawie 4-przymiotnikowego 
praw a głosowania Jo Sejmu i do wszystkich innych 
ciał reprezentacyjnych.

Telegraf galicyjski. Z  urzędu pocztowego w 
Tarnowie ot. symujemy pismo następujące

Odworując się do notatki, nmieszuzonej w kroni­
ce cennego Pi3ma Nr. 118 z 11 marca b. r  pod 
nagłówkiem „Niema jak  telegraf galicyjski1*, upra- 
BLam o łaskawe umieszczenie następującego spro­
stowania:

Telegram  nadany tu  w dniu 4  b. ui, przez na­
uczyciela z B ystrej ad Gorlice, p. W altera, otrzy­
mano w Gorlicach po uptywie 13 minut oJ chwili 
nadania, a odesłano go adresatce pocz tą , ponieważ 
nadawca nie oznaczył telegram u w adresie ani: 

posłańcem*‘, ani znakiem „H. P. P .“ , t. j. „posła­
niec opłacony". W inę opóźpienia przypisać sobie 
musi sam nadawca, nie umiejąc się posłużyć insty­
tu c ją  telegrafu.

Mylnem jest tv .erdzenie korespondenta, że na­
dawca chciał uiścić należytość posłańca w kwocie 
1 kor. 20  hal., a nrzędnk w Tarnowie nie chciał 
przyjąć. —  prawdą natom iast jest, że nadający ów 
telegram nie mówił wcale o opłacie; a w jraz  „B y 
stra*1, umieszczony w adresie po słowie „Gorlice1* 
a przed nazwiskiem adresatki, mógł również do' 
brze oznaczać ulicę, jak  przeJmieście Gorlic, lub 
przydomek adresatki, zwłaszcza że nazwisko „By­
stry*1 istnieje i je8t znane. Tem się tłómaozy, dla­
czego tutejszy urzędnik nie zwrócił sam awagi na­
dającego ua kwestyę transportu telegram u z Gorlic 
do Bystrej, W Gorlicach można było grzeczność 
uczjnić i odesłać ów telegram  do B ystrej przez 
umyślnego • posłańca, ale nie uczyniono tam tego 
(jak stw ierdza leząca tu korespondencja) z powo­
du, że adresatka robi trudności przy żądaniu opła­
ty  za posłańców.

Z  poważaniem: Ck. starszy zarządca poczty i te ­
legrafu L i n d e .

Stanisławów, 18 marca. (Koło pań T. S. L.) 
Zo sprawozdania wydziału koła pan Towarzystwa 
szkołj- ludowej za rok 1907 duwiadnjemy s ię , że 
liczba członków jego spadła do 242. W inę tego u- 
bytku członków jjrzypisać należy zmieniającemu się 
ciągle stanowi ludności m iasta , które je s t przewa­
żnie urzęćuiczem. W  roku sprawozdawczym zało 
żyło koło pań T. S. L. 2 nowe szkoły polskie — 
obie w powiecie nadwórnianskim, mianowicie w We- 
leśnicy i Przerośli. P ierw szą z nich otwarto daia 
1 października r. z. Uczęszcza do niej 44  dzieci; 
druga od półrocza szkolnego bieżącego n.a przejść 
na e ta t kraju. W  Przerośli uczęszcza 48  dzieci. 
W  roku ubiegłym założono także ochronkę w Be- 
dnarowie. W  lokalu jej mieści się tymczasowo eks­
ponowana klasa po lska, otworzona przez okręgową 
Radę szkolną. Dzieci zapisanych je s t do niej 90. 
Przejęto w opiekę ochronkę polską w Knlbyninie 
kolonii, której zarząd sprawuje kom itet miejscowy. 
Uczęszcza do niej 30  dzieci.

Ochronkę polską w Drobomirczanach ma zamiar 
Koło pań zwinąć i zamienić ją  na szkołę poisea

Nową czytelnię założono w Przerośli, dawniejsze 
uzupełniono książkami. Ruch odczytowy w czytel 
niach był bardzo słaby, prelegentów odstraszała 
odległość czytelni. —  W ydawnictw  zarządu głów­
nego smzedano za 1 /3  koron,—  Na dar narodowy 
3 Maja odesłano 216 koron. Sprawozdanie kasewe 
wykazuje w dochodach i rozchodach kwotę 4.436 
koron.

Tyfus  plamisty w Czefniowcach. Donoszą z 
Czerniowiec pod datą 18 b. m. W poniedziałek za­
szedł, pierwszy wypadek śmierci na tyfus plamisty. 
Zmarła nauczycielka szkoły izraelickiej Fanny HaJ- 
pernówna. Pogrzeb je j odbył się z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności, "Wczoraj wydarzyły 
się dwa wypadki zasłabnięcia na tyfus, mianowicie 
zachorowali wsrod objawów podejrzanych 17 lotnia 
Z irla Sclupse i 20-letni Srul Scbapee w domu p«d 
1. 9 przy ulicy Bindera. Choryeh przett iezionc do 
szpitala krajowego. M agistrat zarządził z a m k n i ę ­
c i e  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  m i e j s k i c h ,  celem 
przew ietrzenia i wyczyszczenia ub ikacjj szKoInycti. 
W  ciągu ostatnich 24  godzin nie zgłoszono żadne­
go wypadku zasłabnięcia na tyfus.

Ll8t gończy. Czytamy w „Dzienniku Cieszyń­
skim 11: Tutejszy okręgowy sąd rozpisał list. gończy 
za byłym profesorem gimnazyum polskiego, Feli­
ksem K a n t o r k i e m ,  z powodu popełniony eh przez 
niego oszustw

Kresowa szkoła pólska W Morawskiej O stra­
wie, utrzym ywana przez T. S. L., współzawodnicząc 
z miejscowcini szkołami izeskiemi i niemieckiemi, 
posiadającemi niezwykle bogate gabinety, natrafia 
w nauczaniu ua niejednę trudność z tego powodu, 
„o nio posiada dostatecznycn zoiorów naukowych. 
Wiadomo powszechnie, że w każdej szkoie, a szcze­
gólnie w Indowej, je s t nanka w ydatną i zajmującą 
jedynie wtedy, gdy opiera Bię na poglądzie, do któ­
rego, jako środki pomocnicze, służą u Bzelkiego ro­
dzaju zbiory naukowe, przyrządy, obrazy, mapy itp. 
Młodzież polska w Morawskiej Ostrawie, zrod.ona 
i w zrastająca pośród zabudowau fabrycznych i ko- 
nnlnianych, tak  mało zna naturę, że np w klasie 
piątej na 50 nczniow, zaiedsGe s z e ś c i u  widziało 
prawdziwego bociana! Inni znali go jedynie z obraz­
ków (widokówek), lub z wystawy w cukierni (!). 
W szystko, o czem się w szkole mówi, należałoby 
więc aczntom ile możności pokazać, Lle niestety, 
gabinet szkolny prawie zbiorów nie posiada, a na 
zakopuo brak funduszów.

Chcąc tym brakom chociaż w części zaradzić, 
zwraca się podpisana dyrekcja  szkoły z uprzejmą 
prośbą do tych wszystkich, którzy posiadają niepo­
trzebne im, a zazwyczaj tylko w domu zaw adzają­
ce, zbiorki owadów, roślin, muszli, wypchanych zwie­
rzą t i ptaków, przyrządów do fizyki, rozmaitych 
modeli, obrazów, map itp., ażeby zechcieli przesłać 
je jako dar dla kresowej azkoły polskiej w Moraw­
skiej Ostrawie, czem przyezynią się do uzyskania 
lepszych wyników nauki i gruntowniej-zego w y­
kształcenia krosowej dziatwy polskiej. W szelkie, 
chociażby n&|drobnk>iBze dary, prayjenujo z wdzię­
cznością: Dyrekcya szkoły polskiej w Morawskiej 
Ostrawie.

Z e  ś w i a t a .

Z War8Zawy. (W yjazd Skałłona. —  Kr. Loron- 
towicz proponowany ua biskupa kieleckiego. —  „G a­
zeta W ieczorna").

—  G enerai-gubernator Skałłon wyjechał w sp ra­
wach służbowych na kilka dni do Petersburga

—  W  kołach duchowieństwa warszawskiego e-

biega wieść, że na biskupa kieleckiego proponowa­
nymi je s t ks Lorentowicz z Częstochowy.

—  Zawieszona „G azeta Codzienna11 przeistoczy­
ła  tię  w „Gazetę W ieczorną1*. Jako  redaktor i 
wydawca nowego organu podpisany' je s t znany lite­
ra t i poeta, p. Zygmunt Dębicki,

Sprawa biskupstwa wilenskiegu, Do „Kurye- 
ra  Warszawskiego*1 donoszą z Rzj7mu:

„Go do obsadzenia stolicy biskupiej w W ilnie, 
nic „eszcze Btanowczego dzisiaj powiedzieć się nie 
da. J e s t wszelako prawdopodobne, żo biskup Ropp 
nie wróci już do "Wilna. W atykan nie będzie się 
upierał przy powrocie biskupa do W ilna, byleby 
otrzymał lormalne oświadczenie, iż podobny przy­
padek sie nie powtórzy, jak ten, tj. aby biskupa 
wydalono bez przyzwolenia stolicy apostolskiej. —  
Bez takiej gw arancji na przyszłość truJna byłoby 
mówić o układach co do jego następcy. Również 
DLlezy Bię W atykanowi zadośćuczynienie w formie 
ustępstwa, jak  np. przoz przywrócenie stolicy bi- 
bkapiej w Kamieńcu. Podobno w tych obn kwcstyach 
jezaził świeżo poseł rosyjski przy W atykanie, p. 
Sazonow, do Petersourga-*

Teatr czeski W Wiedniu, z  W iednia donoszą: 
Z  c.fcazyi jubileuszu cesarskiego zapowiada dyrek­
cya „Narodnego Divaula** w Pradze, że w dniach 
31 kwietnia, oraz 1 i 3 m aja da w W iedniu w 
teatrze „an der Wien*1 t r z y  c z e s k i e  p r z e d ­
s t a w i e n i a .

Zapasy Siłaczy. W cyrku Saraoaniegó w W ie- 
dnin odbywają się od pewnego czasu zapasy siła­
czy. Obok dawnych i znanych atletów* występują 
nowe .siły1*, do których należy polski siłacz Derma.

Stypendya d ia  fotoprafów. Ażeby zdolnym, a 
niezamożnj*m pomocnikom fotograficznym umożliwić 
nabycie wyższego wykształcenia zawodowego w 
dziedzinie nowożytnej fotografii, lub fotograficzne­
go reprodukuwania, przez naukę w rządowym za­
kładzie graficznym w W iedniu, m inisterstwo han­
dlu ustanowiło s ty p e n d ja p o  800 koron. P ierw szeń­
stwo m ają ubiegający się z prowincyi. Podania zo 
świadectwami szkolncmi i praktyki, tudzież św ia­
dectwem ubóstwa, świadectwem moralności, zamie­
szkania i przynależności, posyłać należy pod adre­
sem d jrekcyi wymienionego zakładu aż do 16 ma­
ja  b r  na rok szkolny rozpoezj nający się dnia 15 
w iześnia b. r. (Diroction der k k. Graphischen 
Lenr und \  ersu. hsanstalt, W ien, VII W estbabn- 
strasse 25).

t  Dr Jart Mierzejewski, znakomity psychiatra, 
profesor uniw ersytetu pcteisburakiego, zmarł w Łjch 
dniach w Paryżu. Zmarły nczony był dyrektorem 
kliniki psychiatrycznej Akademii lekarskiej w P e­
tersburgu. Ugłosił wiele cennych prac w pismaen 
lekarskich, polskich, rosyjskich i niemieckich.

Zderzenie Sie pociąpow. Wschodni pociąg eks­
presowy, idący z Paryża, przybył przedwczoraj wie­
czór o godz 5 m. 50 na dworzec kolei zachodniej 
w W iedniu i wedle planu jazdy wyjechał w 20 
minut później na dworzec kolei państwowej torem 
kolei okrężuej. Sygnał dystansowy wskazywał ha­
sło: „stój!*4, mimo to pociąg ekspresowy pojechał 
dalej i upad ł na puBty pociąg osobowy, który znaj­
dował się w ruchu. Zdawało się w pierwszej chwi­
li, że 1 atastrofa przybierze wielkie rozmiary, skoń­
czyło się jednakże tylko na szkodzie m ateryalnej, 
która ma być znaczna. W  pociągu ekspresowym ku­
charz odniósł lekkie uszkodzenie na łopatce, ale po­
jechał dalej jako zdolny Jo służby, a palacz pocią­
gu osobowego odniósł podooną kontuzję w nogę. 
HaBzyua pociągu ekspresowego i jeden wóz zostały 
uszkodzone, a z pociągu osobowego wykoleiło się 7 
wagonó\7. Pociąg ekspresowy ndał się w dalszą po­
dróż ze spóźnlerilfru^wyroszącem  godziny i tA y 
kwadranse. Maszynista pociąga ekspresowego, zlu­
zowany prze* innego, twierdzi, że widział sygnał i 
że pościł tak zwaną kontrparę, jednakże po deszc*a 
szyny były tak oslizgie, że pociąg nie dał się 
wstrzymać.

Nowe m ałżeń stw o  am eryK ansk  e. Książe Abruz- 
zów, ezionek włoskiego domu panującego, jak  do­
nosi „Corrlere deila Sera'* tak  jest zakochany w 
swej am erykańskiej bogini, miss Elkins, że codzien­
nie telegrafuje za pomocą kablu do Nowego Jorku, 
dowiadując oię o swoją narzeczoną. Czy małżeństwo 
przyjdzie do sKntkn, nie wiadomo jeszcze. Książo 
ma rywala w osobie bogatego Dilly Hitta, krdry 
sta ra  się o rękę panny E lkins i dotąd nie otrzy­
mał od niej odprawy, Miss E lkins, znana w Ame­
ryce % urody i wybornej jazdy konnej, jost córką 
senatura ze Btanu W irginia, który dawniej był bar­
dzo bogaty, obecnie jednakże posiada „tjlko** dwa 
miliony dolarów, to je s t 10 milionów Loron. Za to 
bezdzietny wuj panny Elkins, Davis, posiada 20  m i­
lionów koron.

Z Londynu i Nowego Jorku nadeszły do Rzymu 
telegram y, donoszące, że ks. Abrnzzów przybył do 
Nowego Jorku i udał się z rodzina panny Elkins 
do W aszyngtonu, gdzie ma się odbyć ślub dnia 2 
kwietnia. W  Rzymie, jak stw ierdza „Tribnna**, nie 
o tein nie wiadomo, albo też sfery dworskie umyśl­
nie otaezsją się m ikznniem.

Ł e  s t o w a r z y s z e ń
Z w iązek  naukowo towarzyski urządza w sobo­

tę  dni; 28 b. m. r tu t  tanucznj7, poprzedzony kon­
certem w Bali hotelu Saskiego Łaskawy współu­
dział w koncercie przyjęli p. Ordon-Sosnowska, 
arty stka  teatru  miejskieg'', p. J . Hock, kapelmistrz 
13 puIku p., prof. Ju liusz Marso i orkiestra 13 p. 
p —  Początek rautu  o godzinie 8 wieczór. Strój 
spacerowy. —  Bilet fam ilijny 10 koron, pojedyn­
czy 4 korony, akademicki 2 K , wstęp na galeryę 
3 K. Zaproszenia wydaje się w lokalu „Związku" 
(ulica św G ertrudy, J„ 11, U p.) codziennie od 6 
Jo 9 w ieczorem , w dnia rau tu  w hotelu Saskim. 
Da ścisłego komitetu należą pp. drowa E. Stahro- 
wa, drowa J. Sterabergowa, poseł dr Ignacy Landati, 
Bernard Liban, dr Leoa Reiner, dr Herman Sein- 
teld, dr S. Tillos.

Z K ółka filo iogaw  U, U. J. Na ostatuiem wal- 
ncir z g r o m a d z e n i u  dokonano dopełniających wybo­
rów z a r z ą d u  i komisyi kontrolującej. W  s k ł a d  za- 
T z ą d i , jako bibliotekarz wszedł p. W ł Kłosowski; 
prezeD“tn komisyi kontrolującej wybrany został p. 
S tanisław  Skimina. j a k o  członkowie tej komisyi pp. 
Hajduk i W erner Prezes Kołka p. Gustaw P rz j-  
choeki, w nznaniu zasług, jakie położył około Kół 
ka, lostaf przez walne zgromadzenie przez uklama- 
cyę mianowany członkiem „benc m eritus".

Z krakowskiego klubu szachistów D nia 22
b. m , to je s t w niedzielę o godzinie 4 po połu­
dniu, odbędzie się walne zgromadzenie członków.

Fabryczny skład lalek i zabawek dla dzieci 
PI sc Maryaclc 2.

Składka. "Wydział Tow arzystw a wzajemnej po­
mocy urzędników Diagistratn m. Krakowa złożył 
na. cele Tow arzystw a szkoły indowej kwotę. 20  
kor. zam iast wieńca na trum nę ś p. Mieczysława 
"W ędrycbowsklego.

Powszechne wykłady uniwersyteckie w  Kra­
kowie (v  auli 1 sekołj realnej przy ulicy Stu­
denckiej).

er towarzyskich —
OJ

największy wybór lalek —
wózków dla lalek — koni na biegunach etc.
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OJ poniedziałku 23 do piątku 27 marca codzien­
nie: Stofan Natanson „O Bism arku".

Ma prowincyi w niedzielę 22 mcrca:
B o c h n i a ,  Iiadca szkolny dr Czesław Pieniążek. 

Dante i jego „Komedya Boska11 (sala kasynowa, 
godz. 5).

J a s ł o .  Prof. Jan  W alczak: O najnowszych zja- 
wiskach elektrotechnicznych (sala „Sokoła11, g. 5).

N o w y  S ą c z .  Prof. Jan  Magiera: O odrodzenia 
Czech w X IX  wieku (sala Towarzyątwa kasynowe­
go, g. 5).

R z e s z ó w .  Prof. Jim  P sk o w sk i: „Polska i Krzy­
żacy^ (sala „Sokoła*1, g. 4).

T a r n ó w .  Prot, P io tr Jaw orek: „O Towarzy­
stwie litoraekiem przyjaciół Polski w Londynie11 
(sala kasynowa, g. 5).

W a d o w i c e .  Prof. Jan  Pollner: O telegrafie 
bez Jrotn, z demonstracyami (sala „Sokoła*1, g. 5).

W i e l i c z k a .  Prof. d r Stanisław TnrowBki: O 
Stefanie Żeromskim (sala teatralna, g. 4).

Z a t o r .  Dr Zdzisław .Tachimecki: O Ryszardzie 
W agnerze (sala Rady miejskiej, g. 5).

O dznaczenie n au czycie ła .*„W iener z t g 1 donosi 
M inister oświaty nadał emerytowanemu starszemu 
nauczycielowi szkoły ludowej w Rybotyczach, Szcze­
panowi B o b e r s k i o m u ,  ty tu ł dyrektora.

Zasiłki artystyczne. Na podstawie pruwizorynm budże­
towego wyznaczył Sejm jak corocznie, na r. 1908 kwo­
tę 0001 kuron do rozporządzenia Wydziałn krajowego 
na zasiłki dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztukach. Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajowy je­
dnorazowi, zasiłki na dalsze kształcenie się w m a i er  
s t w i e :  Helenie Simonowiczownie we Lwowie 400 kor, 
uczniom akademii sztuk pięknych w Krakowie: Karolo­
wi Hersdoi fcr«wi JOO, Teodorowi Wacykowi 200, Włodzi­
mierzowi Bieleckiemu 200, Franciszkowi Juszczykowi 
200, Marcinowi Sarneckiemu ‘200, Romanowi Czaplickie­
mu 200, Józefowi Makowskiemu 200. Antoniemu Mar 
kowskiemu 2 O, Adamowi Dobrodziokiemu 200, Taden- 
szowi Waśkowsliieinu 200, Eugenijszowi -Grosowi 200 
koruj. W . z e i b i n r s t  wi e :  uczniom Akademii sztuk 
'ięknych w Krakowie: Zygmuntowi Korczyńskiemu 800 

kotim, Włodzimierzowi Koniecznemu 600, Józefowi Ruf- 
fenw i 200 koron. W muzyce - ,  Włodzimierzowi Dolań- 
sk!emu we Lwowie 100 Koron, Aleksandrowi Stankiewi 
czowi we Lwowie 100, Maryi Witoszyńskiej we Lwowie 
100 Wasylowi Barw ińskiemu w Pradze 200 koron. — 
W ś p i e w i e :  Joannie Filipowskiej w Wiedniu 000 ko­
ron Maryi Sclilt.singeruwnip we Lwowie 200, Mirze Wic- 
lanJć ̂ nie we I wuwie 200 i Maryi Tyssonównie we Lwo­
wie 1U0 koron.

1 Wolffa. .W arszaw a 1908 i „ W itezi *»o“ . F an ta z ja  
sconiczna w 3 aktach, ' Vf odsłonach, na tle pra­
słowiańskich podań osnnta, z ilastracyam i K onstan ­
tego Górskiego.

J . S z c z e r b o w s k i :  Jkorowidz leśny. Rocznik 
11. Nakładem autora. Lwów, 1908.

Sigmnnd B y t  k o w s k i :  „G erhart llauptm anos. 
N atnraiism nt und das D ram a11. Beitraege znr Ae- 
stetik  heransgegeben von Teodor Lipps und Richard 
W erner. Hamburg und Leipzig, 1908. ~

SKładki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Waleryana 
Rzeliskiego złożono na obiady dla biednych studentów 
10 K

Uniwersytet hdow y im. Mickiewicza.
A'7 sobotę wykłai p. Heleny Radlińskiej: „Polska śre­

dniowieczna ńa tt  dziejów powszechnych11 (historya śre 
dni .wicczud Polski — odb nlowywaliie paiirtwa).

W niedzielę wykład p. E. Haeckcra- „Karol Mariu.
Repertoar teatru miejskiego.

M jo^osę: „Salamandra1' Stauisława Graybnera.
W  niedzielę po p ołudn ia : „Moralność pan. D ulskier ; 

W ieczór, „Salam andra11. - -
W poniel-iałek: „fezkołftu (na dochód Tow. dobroczyn­

ności).
We wtorek: „Salamandra1.
We środę po południu: „Chmury"; wieczór: „Kościu­

szki pod Raoławicami*.
v. e czwartek: „Hcdda Gabler11.
W sobotę: „Car samozwanieo11. pięć _któw i  IronA  

drar. etycznej, napisał A. Nowaczyuski.
W liedzielę po południu: „Zażarty automobilista11; 

Wieczór „Car samozwaniec11.
Z kalendarza. W sobotę 21 marca. Benedykta op. i Fi- 

"iu ma: w niedzielę 02 marca: Katarzyny, kroi. szwedz­
kiej; w poniedziałek 23 marca: Wiktoryana i Pelagii 
fii/n.

Wschód Monca 21 marca o goazinie 5 min. 41, za­
chód o 6 m 52 długość dnia la  godzin min. 11.

Z krakowskiego ouserwatoryum. Dnia i«  marca ter­
mometr d. szedł od — . 1'2 Ic E5 (1:, — barone.tr

Dnia 20 jRtrca o gouz. 7 ran > stan barometru 742 5 
L.u, termometru — 0*6 a ; wiatr wschodnio-połn^cno- 
wschodni.

- . -  -
.* 3 . G a b r y f e l s i k a ,  K r z  y s  z t  o f  o r y ,  

K r u k ó w .  W /najmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianiaa, harmo­
nie : piaiiole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięcznc. Instrumenty używtme od 
cen najniższych.

li arijstytznf i liierw.
—  ,T a n n h a u se r"  w p o r tre c ie  Nieskazitelna

Piyknuść stylu, k a r ą  ma w grze scenicznej artysta
i miary eo Banurowski i wspaniały gest sceni­

czny, którym śpiewak ten imponuje, został u trw a­
lony w przepysznym portrecio, malowanym przez 
W ilhelma Waeht>a. Tannhituser w pysznej pozie 
a  lutnią opartą na lewem ramieniu, rwio ręką pra­
w ą iitruny; w tej chwili uwalnia się z mocy We- 
■us, w twarzy Tanahiinsera wyraz siły i niezłom- 

n ęgO uporu, gtowa dumnie wzniesiona; postać wspa- 
1 ała potężna na tle kłęhiącycłi ię tęczowy,ch wi­
rów bakchanalii, szalejących w grocie Wenus.

Kto widział Bandrowskiego jaku Taiinfiiiusera, 
ten będeie miał słowa gorącego uznania dla obra- 
4u W achtla. To, co je st najszlachetniejszego w 
Krze śpiewaka, to ujęte znakomicio poci sga w obra­
d o , który dia wagnerowskich wykonawców polsnich 
pozostanie jako doskonały wzór szlachetnego i do 
dstatDich granic cyzelowanego scenicznego gestu.

Obrak, W aclitla podzielony jest na dwie części;
* mpozycya jasna. W  części górnej obrazu znajdu- 
ł 6 się poBtać tern nh5u sera, w mniejszej dolnej roz-

. się w tonie mglistym utrzymany krajobraz. 
Służący za tło pochodowi pielgrzymów. Całość wy­
w iera wrażenie w ielkie Obraz ton będzie jedni, z 
najlepszych prac W ilhelma W achtla. Niebawem uj 
rżymy go na krakowskiej wystawie.

— „ S w ia tą  1 ostatni (U) numer zuwiera na kar­
cie albumowej F ała ta  „Powrót z łowów", w tekś­
cie: przekłady Tł. Sienkiewicza z Horacego, dalszy 
« ą g  powieści Tetm ajera „Król A ndrzej11, dra H. 
Biegeleisena „Nieznana autobiografia Ujejskiego*1, 
W ankiego „Z wysttiw warszawskich-1, St Kozłow- 
®kiogo „Życie polskie11, nowelę W  Kosiakiewicza 
jiOzcigodny jubilat*1, Zygmunta Bartkiewicza „Tan,, 
gdzie kochał Kościuszko'1, nowelę Peizyńskiego „Do­
bra opinia*1, „P ianistka polska n Lwa Tołstoja11, 
»Kontrakty kijowskie11 i cały szereg rzeczy aktu 
*bipoh a Polski i za św iata. Numer zawiera B4 
lustracyj. Adres „Ś w iata11: Kraków, ni. Zyblikie- 

Xvi"za ]. prenum erata kw artalna fi koron.
- -  Nowe książki:
M arya R o d z i e w i c z ó w n a ;  „Byli j będa“ . 

J wieść. Nakładem Gebethnera i Wolffa. W araaa- 
*»- 1908.

Ja n  B i e d r o ń :  „Zielony sztandar*1 numer 2. 
''Chłopska macierz rolnicza11, „Jakie ziarno, taki 
Plon11. Księgarnia Gebethnera i Spółki. Kraków, 
łtkOg r.

u P r z e g l ą d  B i b l i o t e c z n y " .  Tom I, zeszyt
• >1' ,tkł .dem Tow arzystwa Biblioteki publicznej.—  
v -)i'8zawn, 1908.

. Jerzy  O r w i c z ;  „Jak  D ant za życia przesze-
b* przez piekło ! . . . “ Opowieść na tle bolesnej 

Przeszłości, Skład główny w księgarni Gebethnera

Dział ekonomiczny.
x  Ankieta w sprawie zagłębia krakowskie­

go. W czorai oabyło się pod przewodnictwem radcy 
F. Jastrzębskiego, z inicyatvwy stałej delegacyi 
zjazd a polskich górników w Krakowie w urzędzie 
górniczym, posiedzenie ankiety w sprawie p n b 1 i- 
k a c y i  o g ó r n i c t w i e  z a g ł ę b i a  k r a k o w ­
s k i e g o ,  mającej zebrać i przedstawić jasna i 
przystępnio wszelkie dane, tyczące się tego zagłę­
bia. Celem tej publikacji ma być zaznajomienie 
szerszej publiczności z bogactwem i stanem obec­
nym zagłębia, jak również dostarczenia reprezen­
tantom górnictwa galicyjskiego w Sejmie i parla­
mencie odpowiedniego m ateryału do popierania ak- 
cyi uprzemysłowienia kraju, -  -  -

Po krótkiem zagajeniu przez pizewodniczącego 
ankiety przedstawił sekretarz st. del. inż. A. Ł u ­
k a s z e w s k i  program zamierzonej publikacyi.— 
W  dalszej dyskusyi wezwał inspektor kolei państw, 
dr W r ó b e l  st. delegację do wydania dziełka po­
pularnego o górnictwie polskiem. Hr. Fr. Z a m o y ­
s k i ,  poseł na Sejm krajowy, oświadczył, że jaKo 
górnik z wykształcenia, nważa za swAj obowiązek 
w Sejmie specjaln ie reprezen tację interesów7 gór- i 

niczyeh kraju, a więc i zagłębia krakowskiego. -— 
Zabierali dalej głod pp. dr B e n i s, sekretarz Izby 
handlowej, inż. S c h i m i t z e k ,  dyrektor kopalń 
węgla w Sierszy, nadradea górniczy B o c h e ń s k i ,  
dyrektor biura bndowy kanałów radca C z e r w  i ń- 
s k i, nadinspektor K o w a r z y k z Jaworzna.

Uchwalono rezolucyę: Ankieta doradza stałej de­
legacyi wydanie publikacji, j; k > zbioru luźnych re­
feratów, zawierającego także krótkie opisy poje- 
dynezjeh kopalń i zakładów. Ostateczną redakcją 
ma dię zająć komitet, złożony z pp. d r Benisa, J a ­
strzębskiego, Łukaszewskiego i Schimitzka.

x  Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 
Ze Lwowa donoszą: W czoraj rozpoczęły się doro­
czne obrady członków galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego pod przewodnictwem p. B r y k -  
c z y ń d k i e g o ,  który zagaił zebranie. Przem a­
wiali: p. C i e l e c k i ,  który skreślił stosunek Kó­
łek rolniczych do Towarzystwa gospodarskiego, p. 
D ą b s k i ,  delegat krrkow-skiego Towarzystwa rol­
niczego i p. G n i e w o s z ,  Następnie odczytano kil­
ka p ism , nadesłanych na zjazd i listę delegatów, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego. Spra­
wozdanie komitetu zgromadzenie na w niosek dele­
gata Jankowskiego przyjęło znaczną większością 
głosów do wiadomości i wyrażono komitetowi po­
dziękowanie. Tak samo przyjęto wniosek delegata 
p. Younga, wyrażający uznanie redakcvi „H ilni 
k a“ . Bez dyskusji zgromadzenie przyjęło nowo wy­
pracowany s ta tu t galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darczego. — Odczytaniem referatu posła Sbałkow- 
skiego p. t. „Ochrona ziemi*1 zakończyły się obrady 
wczorajsze.

x  Przejazd kolejowy na Krowodrzy. Dnia 3
kwietnia b r. odbędzie się pod przedwodnictwem 
ridcy  nam iestnictwa dra Stanisława Ustranow&feie- 
go komisya obcbi.dowa wraz z rozprawą ekspro 
pryacyjną z powoda projektowanego przez dyrek­
c ję  kolei północnej wykonania na linii kolejowej 
w km. 411*0/1 w Krowodrzy przejazon gorą w 
miejsce istniejącego obecnie przejazdu w poziomie, 
a  to w celu rozszerzenia dworca dla zostawiania 
pociągów (Vorbahnbuf) s ta c ji kolei północnej w 
Krakowie. Komioja ta  'Zbierze się w dzień ten o 
godz. 10 przed południem * na Bijcyi kolei półno­
cnej w Krakowie. Od dnia dzisiejszego do 2 kwie­
tnia opeiat wspomnianego projektu będzie można 
przeglądać' w b.urzo budownictwa miejskiego co­
dziennie w godzinach urzędowych.

X  Płowa taryfa kolejowa. Dyrckcya kolei Dań- 
stwowoj ogłasza: Z dniem 1 maja 1908 r. wejdzie 
w życie nowa taryfa (część I l i , zeszyt 5) dla 
wschodnio-północno-zachodnio-austryaekiego związku 
kolejowego. Taryfa ta  zaw iera stopy przewozowe 
dla transportu cukru ze stacyj tv Czechach i na 
Morawach do etacyj w (>alicyi i na Bukowinie. —
Z dniem zaprowadzenia powyższe j ta r j fy przestaje 
obowiązywać dawna ta ry ta  z ] czerwca 19 0 L  

x  Ankieta w sprawie przewozu mięsa. 7, W ie­
dnia telegrafują: W dniach 23 i 24  b. ni. odbę­
dzie się w m inisterstwie kolejowem a n k i e t a  w 
sprawie reiormy t r a n s p o r t u  . n i ę s a  z G a l i ­
c y  i d o  W i e d n i a .  W' ankiecie wezmą udział 
delegaci Izb handlowych z K r a k o w a  i L w o w a .

ostatniej ocoji prz., *,nać g ninio m iasLa Lwowa na 
pokrycie kosztów wykończenia gmachu Muzeum snu- 
wencyj w kwocie 100 tysięcy kuron, ale nie w go­
tówce, lecz w formie ra t  rocznych (anuitetóiy) na 
spiatę tego kapitału po 5 tysięcy koron rocznie.

Suma ta  5 .000 koron wystarczy na jpłatę po 
życzki 100.000 Koron w 60  latach, na spłatę drn 
giej pożyczki 200.000 koron w staw iana będzie co­
rocznie suma 10.000 koron do budżetu gminy.

W  ten sposób zakończoną będzie spraw a Muzeum, 
ciągnąca się od czasu pamiętnego runu w Kasie 
oszczędności, a więc od blisko la t 10.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej za­
pady uchwały w duchu powyżej określonych w a­
runków. " * :

Dziwna historyu Książeczki Kasv oszczędno­
ści. Znany kupiec lwowski, p. Jan  M., złożył so­
bie przez szereg la t w galicyjskiej Kasie oszczę­
dności na książeczkę, kwotę 3000 kor. W  ostatnich 
tygodniach, w domn przez p. M. zamieszkałym, 
powtórzyły się kradzieże. P ; M. w sbawie, aby mu 
książeczki oszczędności nie skradziono i me podjęto 
pieniędzy, ndał się przed dwoma tygodniami do 
Kasy oszczędności, celem zawinkulotyania swojej 
książeczki. Tu powiedziano mu, ku wielkiemu jego 
zdumieniu, że książeczka ta  je s t zawinkulowana, a 
nawet, że Jan  M. już umarł...

Rzeczywiście w W innikach umarł jakiś sta ru ­
szek tego samego imienia i nazwiska i nic nie zo­
stawił, a spadkoDiercy, poszukując Spadku, dowie­
dzieli się w Kasie oszczędności, że Jan  łi.  złożył 
tam 6000  kor. na książeczk i. W  drodze sądowej 
przeprowadzili spadkobiercy j rtraktacyę, nawet za­
płacili już należytości spadkowe od tej sumy i w 
tych dniach miała Kasa buraę tę im wypłacić. — 
Obecnie właściciel książeczki pan M. wyt-oczył K a­
sie oszczędności proces, no i niezawodnie go wy­
gra. Coby się jednak było stało, gdyby p. M: do­
piero po podjęciu te j Eumy był się zgłosił do Kasy 
oszczędności. Najlepiejby było, gdyby galicyjska 
K asa oszczędności i inne insty tucje, na wzór po­
cztowej Kasy oszczędności, zapisywała stan, rodzaj 
zatrudnienia etc. w łaściciela książeczki.

tfepertoar teairu lwowskiego.
W sobotę po połndniu: „Son nocy letniej-1; wieczór- 

„('tar waka­
ty nieuzwlę popołudniu: „Złodziej'1; wieetóT. „Tann- 

liaesor (występ Ai. Ban drawskiego).
W  poniedziałek: Hcdda Gabkr"
Wc wro.ek: „Fansi- (występ Didura).
We środę po południ a: „Szkoła*1; wieczór: ,Złoto Rc 

nu“ występ Al Bandrowskieg- j,
We czwartek: „MefBtofeles'1 (występ Didura*1).
W piątek: „Poskromienie złośnicy1.
W7 sobotę p i połndniu „Hamlet**; wieczór: „Meiist-o 

felcs*1 (występ Didura"),

Budapeszt, 20 marca. Pszenica na kwiecień 1175 do 
H '76, Łbzcnka na maj 11'70 do 11 71, pszenica na pa­
ździernik 9-b2 do U 83 , żyto na kwiecień 10 68 do 
10'67; żyto na październik 8-(3I do 8-62: owiet> na kwie­
cień 7'73 do 774. owkB na p zdziernik —■•— do — >—; 
kukurydza na maj 6'70 do 671; rzepak na sie-pieft 
Ib 40 do 16*50.

Oferty na pszenicę mierne, chęć kupna mierna, uspo­
sobienie spokojne; pochmurno

Nasz korespondent pis^e ram z W i e d n i a  
pod datą 19 b. m.*.

Książą Graniio di B e l n  on  t e  przeniesie się 
zapewne w najkrótszym Jzasie na stare do wie­
cznego miasta. Jako nuncynsz papieski stał się 
bowiem niemożliwym nietylko v Wiednin, lecz 
w każde* innej stolicy europejskiej. Dziś nie 
ulega już żadnej wątpliwości, ze dal się użyć 
za narzędzie pewnej grupie politycznej, której 
życzenia wykonywał z naiwną wprost uległo­
ścią, nie troszcząc się nawet o ustalone formy 
i zwyczaje dyplomatyczne. Książę Belmonte 
musi paść ofiarą zawikłań, powstałych z powo- 
dr znanej broszurki prof. T a h r m t n d ś

Dzisiejszy komunikat „Freindenblatiu“ nie 
pozostawia w tym kierunku żadnych wątpliwo­
ści. Ani minister spraw zagranicznych, ani 
rząd austryacki me mogą dłużej utrzymać sto­
sunków dyplomatycznych i towarzyskich z ofi- 
cyalnym zastępcą obcego mocarstwa, który w 
dziennikach prowadzi z nimi polemikę i zarzu­
ca im, oględnie się wyrażając, n i e p r a w d ę .  
Nie można też mieć zaufania do dyplomaty, 
który poufne rozmowy i zajścia podaje bez po­
rozumienia sie z drugą stroną, do publicznej 
w iadom ości.

W tym kierunku niema dwóch zdań i nawet 
prasa klerykatna nie może zataić, że znowu przy­
najmniej chwilową, kampanię przegrała. Do 
pierwszych obowiązków dyplomaty należy takt 
i milczenie, zaś książę Belmonte za dużo mó­
wił i popełnił nietakt, ( i ,  którzy go do czynu 
zachęcali, są przecież jeszcze zbj t słabi aby 
go ochronić od nasrąpsi fatalnego i niezwykłe­
go kroku

(Telegramy „Nowej Reformy11 z dhia ?0 marca )

Przyjęcie a uanryusza.
W:edeń, Wczoraj po południu odbyło się 

p r z y j ę c i e  n n u n c j u s z a  z powodu imieniu 
papieża Zwróciła uwagę okoliczność, że z mi­
nistrów m a ł y  t y l k o  p r z y b y ł  z a s t ę p ,  a 
w sczegulności, że nie przybyli: a n i  m i n i ­
s t e r  s p i a w  z a g r a n i c z n y c h  A e h r e n  
t h a  1, a n i  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  B e c k ,  
a n i  m i n i s t e r  o ś w i a t y  M a r  c h e  t.

Z koui»yI Wdletoi*e].
Wiedeń. W  kom isji budżetowej w dalszym 

ciągu obraa nad tytułem p o p i e r a n i e  p r z e ­
m y s ł u  —  zapytał pos. M a s t a l k r  ministra 
handlu c: słychać ze sprawą p r z y b o c z n e j  
R a a y  d l a  p r z e m y s ł u  d r o b n e g o ,  od cze­
go zależnem jest zwoianie tej Rady i załatwie­
nie kw estyi handlu piwem w butelkach?

Pos. G ł ą b i ń s k i powitał z zadowoleniem, 
ź« ministerstwo przystępuje do tworzenia insty­
tutów krajowych we wszystkich krajach, przez 
co uczynionym został poważny krok na polu 
zastosowania służby popierania przemysłu do 
krajowych stosunków i putrzeb. Mówca oświad­
cza, że jest rzeczą pożądaną, aby do instytutów  
krajowych przydano przyboczne R&dy przemy 
słowe krajowe.

Minister handlu F i e d l e r  reagował na. re­
zolucje, zgłoszone w ciągu dyskusyi i wyrazi, 
nadzieję, że przez w iększe dotowanie państwo­
wych środków dla popierania przemysłu, będzie 
mugła być zwiększoną także i państwowa sub- 
weneya na popieranie przemysłów krajowych.

Po przemowie posia K o l i s c h e r a  obrady 
przerwano do go^z. 3 po południu

O vłasbe turiwfcirojieąy.
Wiedeń. Dziś odDjdo się tu zebranie posłów 

mniejszych narodowości, mianowicie Ru s i n ó w ,  
S ł o w i e ń c ó w .  R u m u n ó w  i W ł o c h ó w  w 
sprawach szkolnych Poseł R o m a ń c z u k  za­
powiedział, że Rusini zażądają, ażeby do lat 
pięciu utworzono we Lwowie O s o b n y  s a m o ­
i s t n y  u n i w e r s y t e t  r u s K i  i by już od 
pi-zyszłego roku o d d z i e l o n o  n e  u n i w e r ­
s y t e c i e  l w o w s k i m  w s z e l k i e  k a t e d r y  
i u s k i e ,  tworząc z nich odrębną część admi­
nistracyjną.'*

S ł o w i e ń c y  domagać się będą rychłego o- 
twarcia słowieńskiego w y d z i a ł u  p r a w n e ­
g o  w Lub lanie, R u m u n i  zgłoszą wniosek o 
otwarcie przy uniwersytecie w G z c r m ó w ­
c a c h  osobnej katedry dla historyi r u m u ń ­
s k i e j ,  W ł o s i  zaś ponownie zażądają utwo­
rzenia osobnego u n i w e r s y t e t u  w ło s k ie g o .

w i e n u y  a  r z ą d .
Wiedeń. Na dzisiaj zapowiedziane było po­

siedzenie niemieckiego komitetu dziewięciu. Po­
siedzenie to jednakże odwołano, ponieważ ro­
kowania z iządem nie są jeszcze ukończone.

raj z W iocławia dc Berlina, wsiadł tu młody 
człowiek i zajął miejsce w przedziale czwartej 
klasy, zajętym wyłącznie pj*ez wychodźców  
„zeskich. W drodze pom stow ał on wszystkich  
jadących w tym przedziale cukierkami, po któ- 
rycL spożyciu wszyscy i w a i i o  zasnęli, W ów­
czas młody ten człowiek powyjmował im z kie­
szeń, pieniądze i zegarki i nu następnej staeyi 
znikł bez śladu Między innymi zabrał on pe­
wnemu młodemu lobotnikowi czeskiemu 1200 
koron.

W f c l l r l e  b c e k r ~ ( * ; w G .
PaiyL D Jenniki donoszą z Ncuł Chattausi 

że firma Did.er wotrzymała wypłaty. ■ Pasywa  
wynoszą 2*/» miliona fr. Poszkodowani są dro­
bni przemysłowcy i urzędnicy

Odpowiedzialna redaktor i wyuawca: 

M i c h a ł  K o n o p i i i a k i .

I&robika lwowska.
L w i m ,  20 m arca.

Z teatru lwowskiego. Słynny ba.ósta p Adam 
D i d u r, rozpoczy na w uporze lwowskiej szereg; go­
ścinnych występów. Pierwszy we wtorek w „F au­
ście".

L w ow sk ie  M oreum  p rzem ysłow e. Mimo wy­
kończenia budowy gmachu Muzeum przemysłuwego, 
rachunki między gm iną a K asą oszczędności nie 
są dotąd wyrównane. Jak  wiadomo, gmina obowią­
zana je s t do zwrócenia Kasie oszczędności tych 
wszystkicn sum, które pobrała na cele budowy. —  
Dług z tego tytułu powstały wynosi, wedle stanu 
z dniem 1 stycznia 1908, z górą 300 .000  koron. 
Sumy takiej gm ina naraz zwracać nie je s t w mo­
żności, więc udała się do dyrekeyi Kasy z prośbą 
o uznanie tego dłngu za pożyczkę i rozłożenie 
spłaty na szereg lat.

Na mocy ustnego poiozumienia między j rezydyum 
miasta a dyrekcją  Kasy, rzecz tę ułożono i magi­
s tra t przedłożył Radzie miejskiej wniosek w spra­
wie uregulowania te j sprav?y. W edle rego wniosku 
gmina ma spłacić nadwyżkę długu ponad 6umę 300 
tysięcy koron naraz, resztę zaś. to je s t sumę 300  
tysięcy korun uznaje się za dwie pożyczki komu­
nalne, które wraz z  4V 4 procentami m ają b jć  sp ła­
cone w 60 Jatach rutam i pułroczneini. DłuK rozkła­
da się na dwie pożyczki, bo ra t  na spłatę jednej 
dostarczać będzie gmina, drugiej zaś kraj. W skutek 
bowiem prośby gminy Sejm krajowy uchwalił na

lelelonim i
fttifltffimnści JIookJ Reform/*

z dnia 20  n a rca  

S e s ^ a  s e j r u w a .
Praga. Czeskie dziennik donoszą, że S e j m  

c z e s k i  zbierze się zaraz po śv\ iętach wielka­
nocnych celem nkonstjtuowania się. R ó w n o ­
c z e ś n i e  ma  b y ć  z w o ł a n y  t a k ż e  S e j m  
g a l i c y j s k i .

NiedysjtOŁycjra cesarza.
Wiederi. JStan zdrowia cesarza d z i ś  b e / w a ­

r u n k o w o  l e p s z y .  W szystko urzemawia za 
tein, że katar ustępuje. Chociaż noc dzisiejsza 
także kilkakrotnie była przerywana kaszlem — 
przecież sen pokrzepił cesarza, który dziś rano 
wstał o zwygłej porze, f esarz oświadczył, że 
o wiele lepiej dzisiejszej nocy spał, i czuje się 
zdrowszym — Pomyślnym objawem jest silny 
apetyt i niepudwyższona ciepłota. Rano zjadł 
cesarz z wielkim apetytem śniaduiiie. Wczoraj 
wieczorem ciepłota była tylko słabo podwyżko  
na (37'F), ale nic jest to już i z tego powodu 
objawem niepokojącym, że cesar? zwykle m ywa  
wyższą temperaturę. — Cesarz wygląda świeżo, 
kaszel nie jest natężający  m. Ogółem stan mo­
narchy jest taki, że oczekiwany jest wnet zu­
pełny powrót do zdrowia i zniknięcie kataru. 
Rano załatwiał cesarz akta, poczem wysłuchał 
relacji. — Prawdopodobnie w południe odbędzie 
przechadzkę w wielkiej galeryi.

Browa nmowa z Lloyuem.
Wiedeń. Minister handlu zgłosił w parlamen­

cie projekt ustawy w sprawie zawarcia t r a -  
k t a t n  r z ą d u  z a u 6 t r y a c k i m  L l o y  de m  
w sprawie żeglugi dalmacko-albańskiej.

Zabunenia z powoda „Wesołej 
u aoti aigg.

Serajewo. Wczoraj odbyło się tn Fiei wsze 
pizedstawi :nie operetki „W esoła wdówka*, '/a  
względu na miejscową ludność serbsKą przenie­
siono a k c y ę w te j  operetce do — K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o !  Mimo to przyszło przed teatrem  

kasynem oficerskiem d o  w i e l k i c h  d e m o n -  
8 1 r & e y  1, w których głownie brała udział tmo- 
d-.ież. P olicja  aresztowała kilkunasto demon­
strantów.

Proces Polon) ̂ go.
Budapeszt. Były minister sprawiedliwości G e­

z a  P c l o n y i ,  który, jak wiadomo, wytoczył 
bvł posłowi L e n g y e l o w i  proces o obrazę, 
zażądał od kuryi królewskiej, ażeby do rozpra­
wy między nim a Lengyelem wydelegowała in ­
ny jaki sąd, zamiast budapeszteńskiego Knrya 
królewska żądanie to o d r z u c i ł a .

\Sfolnoinyslnl przeciw nstewie 
językowe}.

Berlin, kompromis, zawarty w s p r a w i e  
, ę z y k a  n a  z g r o m a d z e n i a c h ,  wywołał w 
kołach wolnomyślnych w i e l k i e  n i e z a d o ­
w o l e n i e .  Jeden z przywódców ■wolnomyślDycłi, 
poteł E a r t h ,  oświadcza w jednym z tutejszych 
dzienników:

.,0  czemś podobnem, jak ten kompromis, j e ­
s z c z e  m e  s ł y s z a n o .  Zrobiono cos n a j ­
g o r s z e g o ,  c o  z r o b i ć  m o ż n a  b y ł o  Ozna­
czono równość praw wedle procenta. W ięc tam, 
gdzie Polaków będzie 60 procent, tani będzie 
iw ana na zgromadzeniach mówić po polsku. 
Gdyby zas, wedle onjnii jakiegoś landiaia, lu­
dność polska wynobiła w jakimś okręgu tylko  
59 procenr, tam będą oni p o z b a w i e n i  pra- 
w a przemawiania na zgromadzeniach po polsku. 
Jest to stworzenie obywateli drugiej klasy, co 
musi ich doprowadzić do rozpaczliwej obrony. 
Ogółem polityka blokowa s k o r u m p o w a ł a  
wolnowyslnych do ostateczności.*4

C b o r o b a  T o ł s t o j a .
Petersburg. Syn hr Tołstoja zawiadomił przy­

jaciół tutejszych, że lekarze mają jeszcze na 
dzieję utrzymania jego ojca przy tyciu. Gdyby 
atoli omdlpma. na które on zapada, p w tarza ły  
się nadal, trzeba się będzie obawiać anemii

Berlin. Do tu te jszych  dzienników  donoszą, że 
s ta n  hr. T ołsto ja  jest bardzo  g ro źn y  Stracił 
on ju ż  przytom ność i już n ikogo  n ie  poznaje.

Podrói pcślubaa ks. Ferdynanda,
Eukareszt. Księstwo bułgarscy przybyli tutaj 

wczoraj wieczorem i byli na obiedzie familijnym 
w pałacu królewskim. Dzisiaj odbędzie się na 
cześć księstwa śniadanie w pałacu Cotroceni, 
zaś wieczorem obiad galowy u dworu.

Walkr zarobkowe.
Paryż. Na bankiecie przemysłowców, prezy­

dent syndykatu przemysłu budowlanego b u y l e  
wygłosił do ministra handlu mowę, w której 
prosił o ochronę przeciw ogólnemu Z w i ą z k o ­
wi  r o b o t n i c z e m u .  Związek przez jiodjndza 
nie do strajku, wstrzymał już od loku ezynnośi 
budowlaną. Jeżeli przedsiębiorcy będą padał *k 
traktowani przez robota ikóu . którzy i tą  na o- 
ślep za rewolucyjnym Związki m ‘łru tezjm,

w podatkach -rzyszłevu miesiąca, przedsię- 
. iorcy będą zmuszeni o g ł o s i ć  1 « k a n t .  Mi-  
u latci  oJpowiedział, że istotnie nważa za ko­
nieczne wystąpić przeciw działalności Związku 
robotniczego.

„Ecl.o de 1 trib donosi, ze gdy przedsiębior­
cy spełnią swą pogróżkę, w Paryżu i okolicy 
znajdzie się przezlo 2GG.00O r o b o t n i k ó w  
b e z  z a j ę c i a .

M&Sdna krat. d e t w wagonie.
Wrocław Do pociągu nocnego idącego wezo-

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redaKcyi). t“

od ou c l  ao ztr. 11.85 za 
metr w wszulkirh barwaih 
Dr i r —U» do domu o pław ■ 
na i już • o l a n a  Obfity 

323 2 7 wybór próbek natyohraiact
Fabrykant jedwebiu Henneberg, Zurych.

Teraz już nip m m ,  co t o a s t !
■ ■  Mój k a tar przm leku się w nisskońc* ność i 

żadno środki nic nie pomagają. Pociłem się, 
am »  pil m zió łka . połykałam cuk ierk i, ze a_ mi 

w żołądku w ierciło, ; k a tar ani m sz. — 
Tak? A czy też Pan próbował piawdziwych 

B K 1  Bodeńskich mineralnych pastylek Faya’  Po- 
władam P an u , usuwają one k a ta r ,  ta k , ie  

■ h i i i  miło, a żo ł. ikowi bynajmniej nie szko- 
dzą —  niweczą niepotrzebne kw asy Kto za- 

m 0  żywa prawdziwe sudeńskic- pastylki F».
cznje się „irowym! (380 2 2)

Dc nauycia po 1 K 25 h za pudełko w apte­
kach, drogueryach i sktaaacn wod miiibramycn.

Nasladownictw stanowcza nie przyjm uwad 

Adwokat krajowy

D r  S t & s & i & I a w  r i i s
otworzył 1705 1 3

Kflnceidrye tutomkacku w Ho w  Soczu
ulica Jag ielloń sk a / realności spadkobierców  
ś. p. adwokate Dra Włodzimierza Olszewskiego.

potahe post
IjjiM  Jtlitpii, ełpoiicn? i literat,,

pi BWtęcoii) calckaZtałiowt łycia
polsUeg«

Obfita, rubryka, ekonomiozna

Wychodzi co iroae u Wiednia.
Reuaktorzy:

łdam  Nowicb 1 O w&ld Ooogi.
Prenumerata: 10 koron rocznic. 5 koron p««- 

rocznif 23 12 0
K«dakcya i Adniiinairaęya 

Wiedeń, VJT. ŁaBg&gA&fce, 14,

h w  : oiaiiE żywota
w Krdkuwie, ul. św. J a n a , 13. sprzedaje wy­
pożycza lakowe najtaniej. Przyimuje strojenia 
—  i repe*acye. 512 28 O

Dr Albert sosser
otworzył -

kanceiaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy 
G rodzkiej, L  11. T elefonu  N r  193.

Kursa ielegra&cine.
Wtodeo. 20 marca. (Giełda poi j. ..Iowł)
■f.jki l i i  67. R enu majona bV‘7u. Renta koioacwa 

węgierek* .3 85. A W e *astr. z a i ' ^red. »'*—. Akcje 
w,,g. tokL kred. 766*50. Ak< ye Angl,,Danka ^803-—. Akcye 
Urionbanku 555*—. Akcye Bankvereinn o3o 7ó * kr-yt Liii- 
derbenku 420 25. Akcye kole* r-*  awuwyca &70*—. Lom­
bardy 142 25. Akcye kolei Elbeth*i — . Akcye fabryki 
broni 5t>6*—. Ah«ye tytoniowe —*—. Alpiny 6b3 bO. 
itim*-Mn«n.Ti 646*—. Akcye nrazziege Tow. .ołaznego
 »osy torecatti 18) —. Ruble 251*25.

U*po*ob»**ie! irifne.
Per lin. 20 marca. (Giełda poraana.) 

keye kredytowe 201*50. Tow dyskontowe 176*60. 
Uapoeubieuie: spokojne

Lennik Izby handlowej i przemyslowei 
w Krakowie,

> 23 m*rc (godn 1 w połnJnie.)
U Waluty, płauą M o ją

Rubie papierowe  .............................. 251 — ilai —
Marki niemieckifc .......  . . . 117 30 117 8o
F ranki papierowfc .................................... 95 40 96 —
Dwndiiezt -frenkówki w slocie.................... 19 10 19 20

U. Listy z, stawne.
5*/, l is ty  a^taw ne prom. Ba ku hipoi 110 — M* ~  
41, Listy sartawm Banan hipot . . »9 50 JOO 50„ * '  94 61 J6 50
4*/,'■/, U ł.y  w w t.-nc Banku Krajowego 100 -  ic i  ^  

4 - |  Lieiy*-»lL ^  Tow. k"red. ziem. W  96 50 97 50

J J  ;  ;  ;  ;  ” ,  5i4etn. 94 -  95 -
m. Obrt»acy« I pożyczki

4*L Oaliejjskie oblifc *ye prupmacyjne . 97 67 88 60
4% Poeyeakr kre ,.'wa a r. 1703 . 96 — 97 —
47,  »i»«ta Lwowa . . . . .  92 25 93 25
4< ‘/, (Migocye k ^ u n a m e  Lanku kraj 100 — 100 30 
4*7. a kolejowe.............................94 76 83 75

IV. L o * y.
L ctj miiwta K ra k o w a .............................. 103 -  113 -

V. Akcye.
Akcye Banku bipotecanego we Lwjwle . 3ób — 3<* — 

„ kniei Lwów-Dzerniowee-Jawy • -570 — i i  —
VI P-abliozne ztptt) 4*Wl 

.91 „ ra.,1 ,* renta papierowa . . • . . 7 (Kł 518 40
* '* y  « c b r n « ........................ 97 90 t e  40
*£/, rent* aoroaows austnaoka . . . .  97 9o t e  40 
47, » » węgśm ka . . . .  94 -  94 50
4% „ aastiyaek* w „locie . . .116  60 117 —
47,  » 7, węgiMBka . . . .  112 — 112 60

DASKI najnowsze WOAJ.KL ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. 
POŃCZOCHY. PARASOLE. TOREBKI damskie najnowsze

poleca v  M i m  

wyborze najtaniei
Anastazy FROI CZ
K r a k ó w  F l o p y a n s k a  L . 1 7 .
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f t a n / i t  język iem  niem ie-
r  U n u U  m ieckiui, z  ładneni pi.-niom, 
m iłej pow ierzono w n o śu , i  dobrego domu, 
p o trzeb n a  zaraz do e k sp e d y c j i w  cu­
k iern i, F lo r y a u s ta  24. 1713 i  3

Pokój kawalerski
% przedpokojem  do w yn a ięe ia  od L k w ie­
tn iu . R aJ /iw iłłu W sk a  27. 1716 l 3

ranimr “/,u^a ua piowincyi, ro­
ili jllU!! bi meble, materace, pokrowce, 
story i zakłada firanki. Wiadomość: Kra­
ków , Retoryka 12, sklep p. Węgrzyna.
   ________ 1714 i _______________

Realność
r parcela frontową budowlaną i ogrodeii przy 
ulicy Czarnowiejskiej 1. 17 z walnej reki io 

sprzedania. 1717 1 4
Wiadomość na miejscu u właścicielki

( in d  Uwika DynKuwsKieyo
w ż y w c u ,

pOaoiKuje zaraz młodego s u b ie k ta  c u ­
k ie r n ic z e g o .  1713 i  8

Kto cnce t K
ten się nie zawiedzie, żądając her­
baty u, rłing z Rączką po K 110 za 
V< funta, trybom,, zas jest Gonar po 

K 1-70 973 7 O

7 magazynu Juliusza grossegu
U ' K R A K O W IE , KYNEK * 4 .

Zdolny, rutynowany i dobrze pob-
conj'

Schwarza r i r o i j i i i s t a

G r o d z k a  1 3 .  T e l e i C t a  j 3 ,
poleca

u a ^ sp sz e  francusk i o i in g is lsk lr

H ę l s a i r i c z U  D a m s k i e .

znajdzie posadę od 15 maja Wiadomość 
w aptece w Dębicy 1 702 2 3

GabilDika oszklona
z lustrem, sklepowa i duży szyld dre­
wniany do sprzedania. —  Skład itftt
P. Bowffal, Rynek 22 1703 2

Pomocnik handlowy
z dzi;..u win, dolik. i cyg., mający ckiubno 
świadectwa, poszukuje ol > Kwietnia b. r. sto­
sownej posad-, iiajcl.rtniej w Krakowie luk 

we I.wowie.
Ogłoszenia: Bolesław Gói CZ.  Inowrocław 

Hohcnsaiza. Sigisnmndstr. 6. 10-16 3 i>

Piiinino

Poszukają posady
jaku towarzyszki do podróży. Adres: L. 15. 
i-oste restante B u U w .  15w2 2 3

PIERNIKI
wyrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wvrób własny jal.' uadziewane różą, 
konfiturami, marmoladą, masą lub zu­
pełnie menadziewane, korzenne i l. p, 
Drab arna kuracyjne, Całuski w kilka 

smakach —  poleca 817 4 o

CCKIEBNU ŁWOWSEA

JANA MICHALIKA
Fiorvań8Ka 45 Telefon 466.

m tortpniM. pianin i t a o i n ;
poleca 516 59 O

najlepsze ih tir M ta  
firm krajowch.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
eendorfera, Ehrbara. Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najp rak tycz­
n ie jsze  k rzes ła  00 fo r tep ia n ó w .

Miód pszczelny
prawdziwy, patok;, iiperwy wysyia w 5 kg 
bli i ><uikach po 8  k o ro u  u p ła tn ie . Wyborne 
zaś m io d y  do  pirwa z własnej miodosytni, (od- 
euaczon“ na wysŁawio przemysłowo-krajo.rej 
w .Tarosławiu 1907 złotym medalem), Wysyła 
* 5ka’ szklanym gąsiorach po S b o r . 6 0  h . 
r tm ie ł  o p la m i, zarzłąd dObr, l psndek 
Z ig m n u łk  L ity ń sk ieg o  w  S lem lk o w ca ch ,  
poczt* Siomikowce. 1365 16 Sb

Marmoladą
w  świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na

iipoi JO  angioiaci 140 4i O
mordową 6 koron i

& {  i ■*»*
mieszaną 6 „ 1

w i "dobnem blaszanem wiairze, bratto rranko 
każdej stacri pocztowej wysyła za zaliczką

P a ro w a  F abryka cu k rów  

B randst& dtera we Lwowie.
W Amory™, Anglii i innych kra, ton kultural­
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a prsytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

chleba i różnych potraw bywa używaną.

Z powodu śmierci
zwija się 1666 1 5

sM tanko® ele- 
Mrycznycli

do urządzeń o  p r ą d z i e  statyni 
(domowych telefonów) i  j e s i  d o  
sprzedania za bardzo przystę­
pną cenę. Bliższo szczegóły 
poda J q s ,  T ip p e l t ,  budo  
wiGozfi J u a ą b u c h ,  Czechy.

% e u c i
dla Galii y i i Bukowiny, którzy odwie- 
d sają szew rów, mogą brać ze sobą do­

bry, popłatny artykuł, jako próbkę. 
Zgłoszeń,,, Augast W e l g e u d ,

We s s k ir c h h lz  (Czechy). L682 3 3

Gruiis I M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany polała cennik z 
przeszło 3000 oaLitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k nadwor­
ny dostawę. H A N R iŚ K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyronow muzy* 

. cznyrh w Brilx Nr 464.
okrzyn ,e dia początkujących ,u l  za  K 4'80, 5'50, 

!?'®° * wyż ’j. Sn.,,caki po K —-30, i  —, 
141,  06 1 wyżej. Cytra, haimonie Ltd. rów-

;fl '4 ~ic Ryr.yka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 5407 8 60

llBtlil UDOwe f  tulili lapM świiA
nadzwyczaj skuteczne w |  wzicwania w

nieżytach pnemodou oddediomycn
w t robkaoh po 60 hal wo flajzk o h po l kor.

Gasteinski zapach leśny
o bardzo miłej woni leśnej i działania wzmacniajacem 

powietrze t^ystczącem.
Flaszka 2 kor, Rozpylacz 40 h

Dostać uao- 
żna: w Kra­
nówie, w a- 
ptecL Konsi.

Wiszniew­
skiego

W h -0411 
Aeima I Ski, 
w drogoeryi 

Topotha
I 8ki 1182 2 10

!

Każda gospodyni chluoi się

pieczywem
przyrządzonem podług przepisów Dra O c ł k e r a  
miliony razy za ilobre uznanych.

Sprouować następującego przepisu 
P l d c u s z e k  w a n i l i o w y .

D c a a l k i :  5 dkg. cukru 6 jaj, 2 paoafcl cukru wanilinowego Dra O o e t k o r a  
p o l ż h ,  60 dkg. rnązi p„zoni,zuej, pacika proszku do pieczywa Dra D e t k o r a  po 12h.

l yr z y i  eą d z e n i e :  ,'aja uoija się z lukrem i cukrem wanilin.wym pianę, 
jnieesa sio proszek z n “Lą, doaająo jej powoli. Kieay już wszystko połączy się dobrze, 
trądzie się łyżki, na blachę, potarią woskiem, lut wyłożoną opła.kiem i piecze się 
przy nlezoyt wlelkiem gorącu. i526 2 26

Ilardso smaczny pożywny i tani.
Uważać przy kapnie la nazwisko O c lk e P  i nie przyjmować naśladownictw

Ł J  A . C Y A
(Ofertowa)

T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C R  if| i.
z masy konkursowej sklepu

palibaiid., Meble stylowe i zwykłe dc 
sprzedania. Leopol. Macnowaka, Kra­
ków, ul. Szewska 1. 5, I p iur.2 3 3

D n t 7 ! l k l l i 0  (I D  aa czas dłuższy lo».alu na 
- w . l U n U J C  i ”, w a r s z t a t  mechaniczny 
z odpowiednim składem na naizędzia i maszy­
ny. Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- 
niKtracya „N, Reiormy“ pod 1655. 1655 3 6

,’ o d  f i i ś o l R i i k i f
Mikołajska i.

rozpoczęła się  dnia J.K m arca 19 0 8  r. t j. w ponnulziałek i irw ać bęrtzi--
do 31 marca 1908.

Sprzedaż odbywa się codziennie od 9—12 rano i od 2—6 popol 
Towary będą sprzedawane w następującym porządku 

dnia 10 i 17 pończochy i bielizna damsaa i męsica; 
od dnia 18 do 2 ł włącznie wełny,
dnia 23 i 24 chustki na głowę 1 do nosa, oraz trykoty i krawaty, 
dnia 26, 27 i 28 oatysty, zefiry, płocienKa Kretony i leowaoie, 
dnia 30 i 31 barchany, podszewki, kapy, serwety 1 pozostałe 

z poprzednich dni towary.
U w a g a :  Do licytacji przygoiowano: wełny w SJru n a ch , w uilpasowauych 

sukniach i bluzkach, oraz bielizno i DOnCZdt.r, w l /a tuz. i tuzi­
nach. T/icytacya lozjiocznie się od cen o 40 do 50 procent ulł- 
szyeh.

Licytacya odbywa się m sklepie przy ul. mikołajskiej.
Zarządca masy konkuisowej

1632 3 4 v  A  d w . D r  W i l h e l m  D a  d te z

wyborowe wyróo włatny — poleca 
C U K I E R N I A  160 27 0

ADAMA PIASfcC&IfiGO
Długa 10, Floryan^ka 2, Kraków.

Kupią P o l .
w Rynku lub blisko Rynku. Listy j.ro­
szę adresować: E . 3  posfi 1 ̂ stanie 

K raków 7. 1071 2 3

K A N A R K I
hurcenrtie

TĄ flEMWICĄ powodzenia naszego dzip>u
LOSÓW NA RATY

jest kulanrya nasza i do nujmożuwszych granic posunięte łanie ceny na­
szych ofert, z któremi żadna firma obca konkurować nie zdoła! Gały sze­
reg większych i mniejszych wygranych świadczy najwymowniej, jak rozsą­

dnie postępują ci, którzy u naszej firmy kupują losy.
Do najbliższych ciągnień polecamy do zakupna na spłatę miesięczną.

1 los włos. czerwonego krzyża Lr. 20.000, 35.000
1 „ Bazylika (Dombau) K. 30.000, 20.000

1 „ Jo-szir (doDrego scroa) K. 3O.000, 20.1)00
1 „ węg. czerwonego krzyża K. 40.000, 20.000

5 losów 
14 ciągnień 

w roku.

Raty pi 
5 kor mieti.

Cena K  170 -  - (64 rat po 5 K). Do piwrwazni raty, którą się' przesyła 
najwygodniej przekazem, należy dołączyć 2 K 30 h na stempel i podatek 

(jednorazowo*, dalsze raty po 5 K czekami wolnymi od portt. 
G a ie ta  lo s o w a ń  i  L d . bezpłatnie.

Losy tureckie oddzielnie, jakoteż w dowolnych grupach za gotówkę lub na raty 
jak najtaniej! Pożyczki na losy, oraz w ykupno zastaw ionycn ju ż  io s o w !

DOM BA N K O W Y  ROHATYN i UŁAM
L w ó w ,  S y k s t u s k a  8 .  1638 2 4

Do chleba i susów jako delikates, pobudzający apetyt. W małych puszkach 
albo w tubkach zawsze świeża do użytku. r.i 7 7

£i r  1 ii i w.s/.or/.ęduo apiowuki o głn-
y  Loko fJMowyra, illngo ciągnąi-yrn
j t  ł*'iiio, śpiewające także piny ewie-

tle, sprzedaję po 10, 12. 16 i 20 
. koron, sam.wiki po 2, 3 i 4 kor.

t l  ysyłam na prowiucyę odwrotnie za zali­
czką z p o r ę k ą  ilr^tawienia zdvowyili na miej­

sce przeznaczenia. ' 1663 2 6
D a  I O  d n i  n > i u ł a n < i  i ł o z u  o l o i i i i .

Honowlo nnrcensklch kanarków  

« J T *  S z  u f a
K r a k ó w ,  u l .  S t o l a r s k a  i : i .

M otocykT W  HP.
mało zniszczony, doskonale cliouzący, ta­
nio sprzedam. U. (\ap elsk i, Wieliczka' 

1636 3 8

Potrzebny uczeń
do nauki w cukierni t t  .  N O  W A R A

- f*m t j w  K u c h n i .  i<mw r> 10

r.t 7 7

F T T S ^Nie dajiMy sią
oszukiwać!

AłiemiecKie TUiKl cfgaretowe, jak rówdież ale- 
mieckie BIBUŁKZ cygareto^e, kupuj my ciąg.e, a ule 
wiemy, że to wyrób im ogów naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczue, jakich 
oii używają są tyłku podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska Ml 
mska, która ten towar wytwarza 1 której nazwisko 
wszyscy znamy.

M y przem ysłowcy Polacy' i K usini, n ie mamy powodu  
w styd zić  się  naszych n azw isk . A  więc precz z w yrobam i, które  
nie i-osiadają nazw iska przemysłów ca polskiego lub ruskiego.

Szalupy siebie, jeśli nie chcemy M !
V*k. Beldonski

właściciel Zakłauu przemysłowego iiORio 
64 so 3o Kraków, Starowiślna 26 (dopi własny).

Szczególniejszą uwagę zwracam na cutki „Saivesol:;. —  „Fram:< 
z.b Sal esoiem. —  „Dalrnioa“ ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jakości. W a ta  „Salvesol“ umieszczona w tutkach pochłania niko- 
ł!,aę, a więc u niwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki

W a |,Salveaol“ nadaje się nawet, do najmocniejszych tytun*
i  cygar-

Do nabycia w c k. Trafikach i lepszych handlach.

Na reumatyzm
gościec., postrzał (ischias) i łamania poleca się 
a.śmiory.ające nacieranie, od wielu lat ogromni* 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy oidyuo- 

wnne i przez znakomitości uznano 
Łin ln u iam m  O au liae . ia c  s o m p o n t u i  

z prawnie zarejostr marką o- hronną

b N E B W O L «
chemika dra Juliusza Franzoi a, apteaarza w 1 ar- 
uopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i .ranko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięci.-, 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika D ra ń n U a a r  Prauzo  
w  T arn op olu . W S r o k o w ie  do nabycia 
w aptece W isz n ie w sk ie g o . 41 1 ! 0

W łomu Bankowym
Augusta Raczyńskiego

w Krakowie, 
watuje posaila u r z ę d n i k a .

Ubiegający się o tę posadę winien posiadać 
dłuższą praKtykę w czynnościach ki.ntoru wy­
mian'-, rutynę tkspedycyi stron, orau z u p e ł­
n ą  b ie g ło ś ć  1 k sm  d zie ln o ść  w  k o r t s -  
p o odenoy l no is  d e i  1 n iem ieck ie !

Własnoręczne oferty z podaniem przebiegu 
życia, obecnego zajęcia, tudzież wysoności żą­
danego wyEJgTodz-jin, należy adresować j. - 
z d -daniem wyraża „OaOblsle'%

Z g ło s z e n ia  o só b , k t '- r e  n ie  p o s ia d a ją  p o w y ż e j 
w y m ir n io n e j  k a  a l i f ik n c y i  D o zo słan ą  b ez  o d p o  
wiedzl. 1619 4 0

„SAPIMENTHOL; MATULI ”.
i tl rzeŁzenia feebewe ow arto jp  iegulgej tegoż.

t  f r g ja w it ld i  I ż s m il  H  .(UpeaemM i* f iM U g t  i  
l | « w  U M il t l  » « | i  ęjm%'Jn J«f' f i r m  • t a r t a M r r *
t t i t k i M  *  cc*óm  engżW ć*r» ' c v t c m m  i ferie t d w r g
IwłMMk M istejnp C grimge kHa peMU) krtM tn

U ogM U ł.ftjąąt; tao* . D r. L, K l i f M r k  ,«L >

.taiMMutbat' * iV L k (i dtłtłe m i n i *  *  <»■I *h«urfe pi*«,4t'i|» fauniiyąras wtt
Klj*w.R-.u;'t, t l b l  D r . C w lk lta*  av p.

rN*iw*.y
1 gpakaw i- 
«t» ł m t r t l  _

• c b r o ia a  
pwłw ule 
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Buhrha l i o j  D r. T e ć r o n  O ab  ry  i t r  wg* j ra p .

TO HABYCJA VI WSZYSTKICH APTEKACH.
NALEIY Z^Dai- WYRA INIE lA ^ r lF K T H c l  mATULl i PRZYJMO­
WAĆ TYLKu W 0RIG1NALNYM OPAhUWANiU PO CENIŁ K .i.-rO  

i 5KJH0N Za SŁOIK! W H  Ys.Kl ba.\uiECZtflA= 
APTch/ . „BRY..A PRZETWORÓW l£CZNICZYCH 
tUSCHlJfś A MATUtl. RADOMYŚL KOŁO TARNOWA,

C d c m  u n iu ' , l t * ie n ia  n & w ctn a ju b o ższem u  nabyć,*. \ 
SkP O M E N T H O L V ,ia p ro u ~ .(tzo n o  obeenh  ta k ie  oprici 

sło ików , rą b k i cynowe 7  SAFOMENTŃŚ1.EMpo cenie W ó c  
situke.-N abyćje można w  aptekach.-W ysyc a  się

1182 10 10

3 lub 4 pokoje
łazienka, p^edp.. kuchnia, pokój dla słu­
gi, balkon, na I piętrze, od 1 kwietnia 
do wynajęcia, ul. Aryańska 15. 1674 3 3

Z powodu wygaśnięcia dzierżawy 
w  Nowych Dworach, poczta Brze­
źnica, jest do sprzeuania martwy 
inwentarz w b. dobr stanic, z do­

brym siewnikiem, wozami i t. p.. jało 
wnik rasowy i MOC) c-etn metr. słomy

Zgłoszenia do 1 kwietniu przyjmuje: 
Emil S 1 1 b e r 8 1 e i n jpj.Iaworze, Erntr 
dorf, Śkj'g austr. 1--78 2 3

Sieroptikon
najnowszej konstrukcyi dla teatrów lub 
na duże przestr/enn, z łukową lampą 
i epornicami tanio do sprzedania. Bra­
cka 1 A, II p., ua lewo, pomiędzy 12 
a 2 codziennie. i  704 a a

ul.
Wysprzedaż mebli

A a g i e k l o ń s k a  1. 7 ,  parter,
na prawu. 1681 3 3

Nragniotki

benz,

Kio chce się ioli pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka A r-  
benza do usuwania nagniotków.
1’rzey yższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K Du nabycia  
w handlach wymbów żelaznych 
i stalowych Hurtownie: Ad. Ar- 

Lausaime (Szwajcarya). 4616 26

Nowy motocykl cc2
Lanrin Klemenf, pięciokonny, dwucylindrowy, 
dwa prztniosi-nia, wentylator, szeroki pas, bo- 
cinj wózek dwuosobowy, z powodu zakupna 
samochodu okazyjni" do oprzedanii ort z mało 
używany motor z wózkiem. — ÓYiudomość: 
T Kober, Rzeszów. 1381 10 10

§ p s 4

Bez nau czy c ie la , be : nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim dętym

„A  K K O K D E O Ń I  E “
pieśni, tańce, i 
marsze. Na we­
sela, na zabawy 
okolicznościowe 
wycieczki i t. d. 
tardzo polecenia 
godnj. Instru­
ment ten ma 13 
klawiszy, 20 gi 
sów, 2 klapy ba­
sowe i kos/.ti;) 

wraz ee sa m o u cz k iem  k o r . 2-50, » trąbki 
k o r . 7 '—. Trąbka w najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach a o r . 3*60, Wysyłka 
ei zaheeką lub po nadesłaniu pieniędzy przez 
t. i k. uad« dost HANTłSA KONRADA. Ho® 
eksportowj instrumentów muzycznych «i B r a ł  
N r 848 (Ozechy), Botrato ilustr. polski kata­
log główny za d u m o ,  opłacony 9 3 8  5  o

Z  Druhami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drusaroi L. K. Górski
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